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\V przededniu Zlotiu 

Z jeszcze większym zapa'lem będziemy budować 
potężną, sprawiedl,iwą i szcząśliwą Ojczyzną ludową 

Rozpoczęła się wielka bitwa o chleb, Chropi woj. kielec­
kiego go .• podarujqcy indywidualnie, "ra,n< . . zehrać jak naj­
wyższe plony arganizujq sqsiedzkie grupy kośne w celu ,ak 
i'najszyb.nego przeprowadzenia żniw. 

przgrzeka młodzież Tomarzyszomi Bierutomi 
Na zdjęciu: chlopi z gromady Sladk6w Mlaly, pow. Busko 

pomagf' jq Adamowi Mierzwie w koszeniu.: żyta. 

WARSZAWA PAP. - Z OKAZJI ZBLIZAJĄCEGo. SIĘ 
WIEJJKIEGO ŚWIĘTA LIPCOWEGO.. MŁODZIEZ NASZA 
PISZE LISTY DO SWEGO. U I{o.CIlANEGO NAUCZYCIE-
L-\ I NAJI,EPSZEGo. PRZY JACIELA PREZYDENTA 
BOLESŁAWA BIERUTA, WYRAZA ON" W TYCH LI, 
ST.~ CH SWE FRZYWIl\ZA NIE no PIERWSZEGO. OBY­
WATETJA Po.LSKI LUDo.WEJ, lIflŁOSĆ DO OJCZYZNY, 
PR7:YJAZŃ DLA WSZYSTKICH LUDZI WALCZ.\CYCH 
O POKÓJ. 

lvlłpr17..iE'Ż donosi o swych 
'CsiągnięciRCh \v nauce i pra­

cy i zare,vnia, ~e dobre \\'")'­
niki u?y~kan2 w pracFlch prz~ 
goto'\va'\\T7.ych do Zlotu· II trwa 
li i pOInnoŻ"y, by wyrosnąć na 
Ś'.l.,riadomych budowniczych 50 
cjalizm'l. . 

zrozumieliśmy. że w ten spo­
sób wlączamv się do fronlu 
narodowE'go walki o pokój 
i plan 6-1"lnl - pi"e mło­
dzież Technikum Ekonomicz­
nego w \i\Tarsz.awie. 

Słuchacze Państwowego 
Technikum Kinotechnicznego 
w Krakowie opisują jak 'wza r 
jemnie sobie pomagali, by 0'­
siągnąć najlepsze wyniki w 
nauce. 

Piękne podarunki 
dla delega łów 

WARSZAWA PAP. - Dla 
delegatów na Zlot młodzież 
przygotowuje piękne padarun 
ki. 
Młodzi górn;cy gliwiccy 

zobowiązań zostało wykona­
nych przed terminenl. 

Fot. A. Banducll 

"Ukochany nasz Prezyden. 
cie: T,,~)oje wskazania, kiero­
wane do mlodzieży, byly dla 
nas drog-owskazem w walce o 
lepsze wyniki w nau(',c, bo 

Z dUlllą donosimy Ci, że na 
wielkim Zlocie MłOdych Przo 
downił{ów Budowniczych 
Polski Ludowej i my też bę­
dziemy reprezentowani przez 
najlepszych z nas. I aczkol­
wiek tyllm im przypadl za­
szczyt być na tej wspaniałej 

manifeslacji, lo jednak w 
tym dniu nasze' myśli będą 
razem z nimi. bo razem jesteś­
my m1odzieżą. ~ Bierutowską". 

przygotowują olbrzymi meta­
lowy model swoj€j kopalni, 
szerokości ok. 2 metrów i wy-
sokości 70 cm. 

W woj. krakowskim na bU­
sko miesiąc przed terminem' 
sporto\vcy koła "Unii", przy 
Zakładach Przemysłu Az"to­
v.lego im. Dzierżyńskiego w 
MoRcicach.. wybudowali I od­
da li do użytku świetlicę spor­
tową oraz zorganizowaH sze­
reg imprez. jak pokaz gimna­
styki masowej. raid motocyklo 
wy i splyw kajakowy. Spor­
towcy z LZS w Opat!wwicach 
wybudowali przedterminowo 
'boisko do piłki nożnej I zorga 
nizowali szereg zawodów. 
Szczególnie wyróżniła się w 
pracy działaczka młodzieżowa, 

aktywistka ruchu obrońców I 
pokoju, a równocześnie czolo: 
wa zawodniczka LZS-u w wOJ. 
krakowskim - Pelagia Suder. 
\V parze z rcalizacją zobowią­
zań z10towych sportowców 
idzie wzrost szeregów człon­
kowskich kół, czego dowodem 
jest powstawanie wielu no­
wych Ludowych Zespołów 

Sportowych i sekcji. 

Piękne zbiory mamy w tym roku - m6wl Adam MiE'Tzwa 
- nie bra~nie zboża i dla mnie i dla państwa, 

Przed Zlotem 

Czy że 000 

.•. Zarząd Miejski ZlHP w 
Rielcach, który zobowiązał 
się zape,,'nlc odpowiednie 
srodki lokomocji na wyjazd 
zespolu artystycznego OItfę­
go" ej Dyrekcji Poczt I Tele­
komunikacji do spółdzielni 
produkcyjnej w Szczecnie,. w 
ostatniej chwili "DawalIł", 
przez co zespół musiał Z'l'ezy 
gllowac z wyjazdu. 

To nie po ZMP-owsku, to­
warzysze z Zarządu lIlie,i­
skiego! 

ił .. .. 
... drużyna harcerska z Wo 

li l\1alkowskiej, pow. Opa­
tów dla uczczenia Zlotu Mlo 
dych Przodowników zrobiła 
14 dren do studni, wybudo­
wała. boisko sportowe, za){)­
żyła. ogródek miczurinow~kil 
hodowl~ jedwabników oraz 
uporządkowała ogródek 
szkolny, 

ił 

" '. 
... jedna z dziewcząt, nie 

należąca do ZMP, z gromady 
Zagorzycc.. pow. Pińczów, 

wrganirowaJa grupę zloto­
wą, która po zrealizowaniu 
swych zobowiązań wYraziła 
chęć wstąpienia w szeregi 
ZilIP. .. 

_. Waclaw Buczel z ZB Nr 
w Ostrowcu wykolIuje 

przeciętnie 240 proc. normy. 
Obecnie jest on również 

kierownikiem zorganizowa­
nej szkoly stachan<lwskiej I 
sam przeszkoliI 3 praC<lwni­
ków z podręcznych na. mura 
rzy. 

Brygada jego dz;~ki pod­
jętym zobowiązaniom zao­
szezędzila już dotychczas 
13.193 zl. .. 

h. w Zlocie wezmą również 
udriał przodownicy wy"l,o­
lenia btJj<l",ego I polityczne­
go Ludowego Wojska Pol­
skiego. 

Z naszego województwa 
przod<lwnicy ci wy jadą do 
\Varszawy raZCln z delegata­
mi ze szkół, fabrYk, inslylu­
cji i ze wsi 

• 
... 18 lipca odbęd~ sie w .a 

Iym kraju zebrania mIodzie· 
żOwe, podczas których naslą 
pi p<lżegnanle odjeżdżają­
eJ'ch na Zlot delegatów. 

* • * 
h. 50.000 dyplomów olny­

mają zwycieZ<'y w~półzawod 
nictwa pl"ledzlolowcgo. czo­
łowi przodownicy pracy i na 
uki. 

* 
... 950-osobowa orlde,tra 

skladając~ się ze wszystltlch 
,z~społów, muzycznych ')rga­
nlzacji ,,~łużba Polsce", weź~ 
mie również udział w ZlocIe 

" . " ... pirotechnlcy z NRD przy 
~a.r~a d{) "'a"'s1.2,." y, aby u­
sV'.1 r tnlć Zlotowy Karnawal 
Nadwiśla~ski ]>Oknem ogni 
sztuczl~ych. 

W hucie "Ferrum" młodzież 
wydzialu odlewniczego wyko­
nała już' odlane z żelaza wiel­
~ie godłO Związku Radzieckie 
go. ~łodzież zatrudniona w 
innych dzialach konczy WIelkI 
napis "Pokój". Wielką rzeźbę 
przedstawiającą hutnika przy 
pracy przygotowuje młodzież 

z wydziału remontowego. 

Ponad 118 tys.. robotników 
z woj. kieleckiego 

UczniOWie Z8.sadnicz~j Szko 
ły Budowlanej Nr 2 w War­
szawie, donosząc o wy~{onaniu 
swych zobowiązań przedzlo­
towych, piszą In. in.: "Pragnie 
my zallewnić Cię, Drogi Pre~ 
zydencie, że przygotowania 
do Zlotu i wielki en"tuzjazm 
całł'"j młOdzieży. zdwoją nasz 
zapal do przodownictwa w 
nauce, d<l ofiarnej pracy w 
budowie potężnej, sprawiedli· 
wej I szczęśliwej Ojczyzny 
Ludowej''. 

rea Iizuje zobowiązal1ia IiPCOWB 

W gminie 
KUROZWĘKI 
rozPOCZęto żniwa 
Utrzymująca się nadal slo­

neczna pogoda sprzyja tego­
rocznym zbiorom zyta, na gle­
bach -lekkich, 
Toteż z każdym dniem cor:u 

więcej gromad naszego woje­
wództwa przystępuje do kam 
panii żniwnej. 

W gromadach: Woli Ossowcj, 
Czernicy, Wólce Zabncj, Chań 
('zy i Korytnicy, gm. Kuro­
zwęki (pow. Busko), chłopi 

rozpoczęli już koszen ie zbóż. I 
Aby zaraz PO zakoIiczenlu 

żniw przystąpić do siani~ f.,.o­
plonów GS w Kurozwękt'lch I 
sprow,ldziła nawozy sztuczne. 

Stefan I{aptur 
koresponden t 

Młodzież z woj. lubelskiego 
przesłała już wiele podarun­
ków do Zarządu Woj, ZMP, 
Wśród nich zwraca uwagę 

piękny puchar ze stopu brązo­
wego nadesłany przez przo­
downików nauki z Technikum 
Mechanicznego w Chełml€. 

Nie mnip..l plf;kne podarki 
przysłała młodzież Pailstwowe 
go Liceum Sz.tuk ~la.,tycznJch 

w Zamościu w postaci kijku 
rzc~.b gipsowych. SzczC'golnie 
wyróżniają się tu: rzeżba 
przedstawiająca dokera fran­
cuskiego. kompozycje wyobra­
żające pochód l mojowy 
oraz rzeźba przedstawiająca 
piłkarza. 

Wśród licznych upomlnkliw, 
sporządzonych przez młodzież 
Bydgoszczy, znajduje siG duży 
album obrazujący rozwój 
Teatru Ziemi Pomorskiej or<'lz 
makieta symbolizuj"ca pracG 
miasta i wsi. 

Sportowcy 
miast i wsi 

przygotowu,ią 

do Zlotu 
WARSZAWA. PAP. 

się 

En(u-
zjazm i pilno8Ć z jakimi spor­
towcy miast I wsi polskich re­
alizowali zobowiązania zloto­
we sprawiły, że wiele i Łych 

Na,llepsi żołnierze 
ludowego lotnictwa 
delegatpmi. na Zlot 

WARStAWA. PAP. Zbliża­
jący siG Zlot Młcdych .Przo­
downików - Budo\NTllczych 
Polski Ludowej witają wszy­
scv żołnierze wojsk lot.niczych 
co'raz nowymi, wspaniałymi o­
siągnięciami w wyszkoleniu 
bojowym l politycznym, w na: 
lice i służbie na straży Polskl 
w powietrzu. Z kazdym dniem 
wzrastają w szeregach ludo­
wego lotnictwa zastępy przo­
downików - n1i~trzów nOwo­
czcsnC'go s!1rz~tu lotnic7~cgo. 
.. Celująco wykonywać zadania 
IJOwictrzne, stale dosh:onalić 
wiedzę teoretyczną i prakty­
czne umicj~tności techniC'lne 
pilotażu" - hasło to rozbrzmie 
wa dziś we wszystkich j~dno­
sIkach Wojsk Lotniczych. 

Ci piloci, rncchanicy. strzel­
cy, którzy w sł\lżbie i w nau­
ce wY].;:;;lzujcl nf1jwyższy po­
ziom, którzy świecą przykła­
(h"'m swyrn kolegom - znajdą 

si~ na Zlocie Mlodych Przo­
downików Budowniczych 
Polski Ludowej. Oto dclega-

maIszy ('iąg na str. Z·ej) 

Wzmofonym v:ysilkiem I o­
fiarną pracą dla umocnienia 
potęgi naszej Ojczyzny witają 
robotnicy zakładów przemy­
słowych Kielecczyzny zbliża­
jącą się 8 rocznicę ogłoszenia 

Manifestu Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego. Do 
patriotycznego Czynu produk­
cyjnego stanęl<l ponad 118 tys. 
"obotników z 1140 zakładów 
pracy. Wartość zobowiązań 
przekracza .45 mil. złotych. 
Według naplywających bez­

ustannie meldunków do Wy­
działu Ekonomicznego ORZ Z 
w Kielcach - zobowiązania 
lipcowe zrealizowano w prze­
szło 50 proc Na czoło załóg 
wysunęły 01<: Zakłady Prze­
myslu Metalowego, które dały 
już p<lnadplanową pr<ldukcję 
wartości <lk. 9 mil. złotych. 

Metalowcy kieleccy w Czynie 
Lipcowym, oprócz zwięko:;zenia 
\\rydajności pracy. w poważ­
nym stopniu upowszechnili 
metodę inż Kowalowa oraz 
wprowadzili I upowszechnili 
system Żandarowej. W zakre­
sie popularyzacji tych "owych 
met.od pracy przodują robotni 
cy Starachowickich Zakładów 
Samochodowych i Kon~ckich 
Zakładów Odłewniczych. 

" .. 
Z energią przy~ląpl1i do wy 

konywania swych zobowiązań 
lipcowych murarze, betonia­
rze, cieśle Zjednoc7enla Bu-

Przed uchwaleniem Konslyluc;i 
Polskie; Rzęczypos olilej Ludowei 
D o Sejmu Ustawodawczego wplyn:·ll 

projek< Ustawy Konstytucy,in·,j. 
Sejm wybnil czlonków Komisji 

OrdynacjI Wyborczej W ten sposób 
weszliśmy w okrps hezpośrednh po­
J11'zedzający uchwalenie Ko.nstytucji 
Połsl{leJ Rzeczypospolitej Ludowej 

Gdy bli,ko pól roJku temu Koml • .!a 
Konsty1ucY 1na pon przewodnIctwem 
Prezydenta RP. l.)warzvs7.t=l Bolesława 
I3if'ruta zakończyłA. ori=lce i ogłosi la 
proj:'d Konstytucji, cały narój poh!d 
prz-pzyw<lł wielkie Cni. Po raz pier"",szy 
w, na"-ycll dziejaCh cały naród etYtał, 
mO,,"ł i dyskutował o swojej K<>nsly­
tuC]!. 

Potężną fal 1 przeszła prU'l cHł)' 
nct:;:z In,) i ogólnnnnl~,ctoWrt dysk, I,..:;jcl 

n",J pr0jcl<\em Konsty1.lIeji W dzic­
slc)1 kach tyskcy zehri1ń w miastrlch 
i nr! w~i, w znkladar;h pracy t w glOlYl-l­

rl~ł('h, Fi7.1~otach i punldi1C'h d.Yskll~:vj­
nyeh wZlelo ud.dał pon,pd lO mlli0n0w 

ludzi. Około miliona obywateli za­
brało głos w dYRkuqjl. 

Naród polski uśwlado.ml] sobl~ wiel­
ką. przelomow'l 11't'Śi: projektu Komly­
tuCjl, lJświadomił sobIe .Wgo znac7.(-,I1!e 
dla umocnienia Qicporlleglości I suwe­
renn0Rcl narodow>~j DyskuRja wykaza­
ła, jak niepr1ebrRne sa źródła p"ll';o­
tyzmu IUr!u polskiego, który 'tRI .'ie, 
g0"porl~rzem "WPgr> kraju. jak silna 
jest jego woja przelH?talcenia sweJo 

życia I swojej historii, w Imię pomyśl­
ności własnej l wszystkich nrlrod6w. 

Ponan dwa mlesiąC'(' trwała ogóln 1-

nm'octowa dyskusja nad projek[clll Kcm 
slytucji. Dys,:ulanci wspominali pon 1-

rą przeszłość Polski kapitallst.yclnp.t. 
Polski wyzysku: ucisku. Polski bez.]'')­
bocia I nędzy Polski bez żarln>'eh por­
spektyw dla łudZl pracy Rebotn;")', 
chłopi, Inteligenci rzeOlie"lnicy, m~,­
c/'.y7ni i kobiety. starzy i n1łodz.l uprzy­
tomnili sobie jeszcz(' lerir'j drogę już. 
przebytą I drogę, którą trzeba przebyć, 
aby dojŚĆ do socjalizmu. 

CzY([;.Jąc projekt Kor.:.f.ytllcjl. 8ngli­
T.tl.i<-!C treść każdC'go artykułu. dY-lk1)­
t:Jncl 7.gła::;z;;li wnioski poprHw0k -do 
projektt.;. Gł~bol," troska przcb' iala 
z· tych poprr1wC'k. Troska o to, by K,Ji1-
Rtytllcja Polskie.j l1zeczypospolit".1 I,'l­
now 0 j, jak mt)\~!rl V'warzysz BiC'T"'lt, 
~lA!ił sip, ,.szl'nndnrC'm i or~h'm w dnl­
';:('1 ich walce" POk0j I pi;]o 6-lcLnI, 
w walce u zwyciG~t\Vo socjnlizruu4'. 

I oto wplynął U0 Sejmll projekt f{on,ty­
tucji PoJ.-:lcipj nZ('(,7.Ypn.c:pnlit(~.l LudD\\·(,i. 
u\\r:,.~1€;dn!;:,.l"l('Y słuszne poprawkI ""n:(.:>­
si one poq(,/'.n~ oP,011l0n,1T"nd<)\v,·j d\'<;;k 1_ 

sjl Pro.kl~t. tpn .1."'>-:1 n1tf'm pr'Jj,~k1(~""1 
C'Akao n<1rodu. 0rrArowa"y,11 pr 7 '".17. 

CAły naród j słu7.ąC'v In1el'0FOnl nRrodq 

Zrlaj0n"l.v 50bl~ RJ)Pl\\'f,' ?: n!'7.0'}nmn'Vl" 

go unczenla tel(o "klu. ,,K·Ji101Y(llCj. 

- stwierdza Uchwala K )misjl z 2) 
styczni~ 1952 r - mieć bęjzIe ognm­
nc zn3czeOle dla d<:d~zp~o umo('nicnia 
i ['OZ\\.'oju osi'łgn1ęe n2.r8du polskiego, 
budująco/w i'ocJalizm. -- dla dalszego. 
zespolenia naszego narodu dla 
utrwClIC'nia niepodległosci. l suwercnn:>­
ści naszeg:> państwa ludowego i zwięk­
szenia jego wkładu w dzieło utrwale­
n:a POkOlll na całym .świecie". 
Weszliśmy w stAdium uchwalenia 

przez Sejm Konstytucj. POl<kie.l Rze­
czypospoJ,tej Ludowe) Wchoclzimy w 
okres wielkich kampanii politycznych 
Stoją przed nami wielkie zadania, któ­
re zostały sformułowane w refpraC"iC' 
townr"1.ysza B:Pl'ula. wygło"zonym na 
VII Plcm:m KC na<zej rarlii. 

Konstytucjo nnfodu pol:,k;pgo, wy-
7.wD!onpgo dzi~kl l.\vycięst\\.'U radzlpc­
l .. i€'mu n<ld fl1s7.ynnC'm z jarzma. ucisku 
i wyzysku, nnroc1u przekształC"aJącpgo 
~ię w naród socja.i<;,tyczny, podnosi do 
godnOŚCI prawa zosadniczego zdObycze 
luciu prncu.!ąccgo. 

"Lml pracujqcy - stwierdził towa­
rz.v~z niprut - nlgd.v już nie da sobie 
w.vd!'z€'Ć' wład7Y - R dobra wlnsnf'go 
i dohra SW!'] oir '.yzny nrH1C'ł,ył -"lE; hro­
nić tak, jak tego wymaga naJ wyższa 
potrzeba. Pol ,kI lud pracujący potrafi 
~wym wysiłkiem st.warzać coraz lepszE" 
,mdkl 7.ahezpleclajace niewzruszalną 
mor I lt'wal"ść zdobycz)" IUtiu lak rów­
nież n1.\eg,ill l QOQl'8 ogólnonanxlowe~o", 

downlctwa Miejskiego Wf Ra­
domiu - budowniczowie wiei 
kich osiedli robotriczyeh w 
Radomiu, Wierzblcy i In, 

Zaloga budowy osiedla ro­
botniczego na "Obozisku" w 
Radomiu, która m. in. :z:obowią 
zała się wykończyć na dzień 
22 lipca blok mieszkalny. Nr 6, 
skracając tym samym lennin 
budowy o 9 dni, \l.'Ykonala 
już s~edemdziesiąt procent 
swego zobovviązania Dzięki 
zobowiązaniom, już 30 czerw­
ca, tj, na kilka dni przed ter­
minem, oddano na tym sa­
mym osiedlu budynek Nr 5. 
W realizacji zobowiązań na 
osiedlu "Obozisko" przoduje 
murarska brygada Kwiecińskie 
go Oraz młodzieżowa brygada 
Witowskiego i pożycLki. W 
b:y.gad~ie Koryckiego, wyróż­
nIaJąceJ się w WYkonywaniu 
planów prOdUkcyjnYCh, po­
dobnie jak w brygadzie Ki­
siel.a, stosuje się sprzęt racjo­
nahzatorsln. jak warstwo­
piony i własnego pomysłu 10-
paty do zaprawy murarskIej, 

Pierwsze 
dostawy zboża 

dla państwa 
POZNAI"I (PAP). Dążąc do 

orzedterminowego zrealizowa 
nia .zobowiązań lipcowych pra 
cujący ch łopi ·woj. poznańSkie 
go rozpoczęli omłoty i odstawę 
zbóż wprost z pola. Akcię do­
staw w ramach planowego 
skupu zboża rozpoczęły prze­
de wszystkim spółdzielnie pro 
dukcyjne. 

l 'ostatniej chwili 

Polska -Francja 
2:1 (1:1) 

HELSINKI. W dniu wczo­
rajszym w Lehti odbyło się w 
ramech XV Igrzysk Olimpij­
skich climinC'lcyjne spotkanie 
w pilce nożnej pnm:qdzy Pol­
sl{ą i FrancJą. l\1('('~ z8kończył 
się Z\\':'-'f'i~~t\\'C'tn drU).:vny pol 
skiej 2.1 (l :1). lI!imo zwy­
cięstwa Pohcy nie zachwycili 
a sukc('s ..;;wój uzysh:all z tru­
dem. Brmnl< i d1a T'ohki uzys-' 
kali Trampisz i ]'{rasówka. 

W pozoslałych meczach u-
7yskano nastQP~!.iące wyniki: 
JtI~;oslawia Z.W:VCi~7.:,-.r!a Indie 
10:1 (5:!). WG;:TV po z~ciętej 
grle pokon"ły Rumunię 2:1 
(l :Ol. DanIa wvgrala z Grerją 
2:1 (2:0) a piłkarze Związku 
Ra-dziecldf>go uzyskfdj 2'wycię-st 
wo nad nuł.~arl" 2:1 po do­
grywce - w normalnym cza­
sie wynik b;,'ł l:>ę;:!:>r~!1lkowy. 



~" 

Po,t·ęZłll 

pod ł,em,lkio p~ój f 
. PMYI PAP. - W Ibm.: 'wf .. ~e~ 14 Itp. od· Następnie defilują setki de- Lrezna .grupa intel~tual!s-li,. ... w' ~ na ~:V"FiDel . traid. ud I!'Iaoa ~łH -- legatek na krajowy kongres łów francusktch stwierdza. że 

da na- de la Nl\tłcin ledna III "plęlmł~eh IlIIIIGttesta· : Związku D.z:ieWCZilt Xrancus- "rozwój sątuki i nauki, możU-, 
- 'ejł, lakll zna stllllca Franc;;!.' kich:' "DillltWClIIQtą, JN1QQClZtl1:V. wy l.!,!.$t jedynię rw cZiasle po-

sil:. by ilY6 .. ~lłwle "'w po- koili". . 
PraeiI; kilka god3ln uc:msttU- Mll:akańcy atQ)i-cy Francji !roju!" _ głosi ich transpa- Nas,tępnle defilują manifes-

IIIY -l!Qlęanego poehodu c!ęfilo- ,witali maarlf"tantów, niekęń- rent. tanci ze wszystkich przed-
~ ilned - tryW.nl\, pod- ~c:ą 51ę owllęją. El1tullJ_ Potęguj" 'sie okllISki na wl- mieąć Paryż.a i z p()8zc~egól-
II,reślając swą WQ!ę obrooy d_ęsa"- _$u, 3dy w --~ dok,' <lelegacJl demoknItów an' nyell ~ielnic stolicy, Prze~u-
~ rep\lol/illiańlillich, lawę,! l!l'1łpie poCbodu uk_ł gielskich, która kroczY pcprze wają sita niekończąee się szet'e 
~onstytucj1, Q,jepądleglośc:l li Mę JaequU Du~, Było te ~ona wielkim trOO!!Pp.rentem gi patriotów francu.skich, re-
~~"" wolę jed.OOśo; WSZY'- ptel'W!lŻe publiczne wystąpI e z IIĄp\8ęm: ,;D-~ ang!el Pllblik~nów, realizujących jeJ:! 
C;ktcll sił de~kratycznych i I nie sekretarza FrancuslQeJ sey,...· III ",amIw dloe o pq- nalić W obronie zagrożonej 
tepub~ Pa.rtił R:omunlsty"""ej od eza.- kójl". Pod podobnymi hasła- wolności i pokoju. Brzmią 0-

IłU J~o uwięzienia w dnln- 2lI mi detUują demokiaci włoscy. kr:tYki nli cześć Ja<:ques Duc-

Wyrok 
pUldwka grupie 

abotaiy stó w 
w Vaechoslowacji 

majQ., Wiwatem I okrzykom Ni~iemie llemie s<tawJli S!I: 100. NZi\damy uwolnienia 8ti. 
"NIeelI 87.111 Ducaosl

u 
nie b,. •• robotnicy IUllerecy, którzy tą- Ia, Henn Ma.rtlna i Innych u 

kcti.. dają \IIW'Olli'ienia deport()Wane- wi~ionych p,.triotów!" - -oto 
Pochód otworzyła I!'l'Upa wy go Messali I!adżi, wolności slo napisy widniejące na setkach 

bitnyeh dzlałac~ polityez- Wił. prasy i zebrań. RoI;>:)tnicy transparentów, MiE!szkańcy 
nych, ~wódc6w ruchu po- algerllCY W"UlOSZII okrzyki na jednego. z przedmieść parys-
koju, kt6ra niosła transparent eześć solidarności mas prseu- kich protestują przeciwko bez 
li napisem: ,,Jedność w ohm- Jllcyeh Fi/aneji i Algaru w prawnym represjom wobec de 
nlę s\Irobód republikańskich I" walce o te same ideały. mokratów polskich. W grupie tej szli m. in. Andre ____ -,-__________ -'-_____ _ 

M!Ił"ty, ksiądz Pl1l1l'l'e, deputo- MERY KAN • W 
i?erEI~\IB~~E= 'NOWE PROWOKACJE A U 
ChUMbelm, ~pułJowtmy Pler-
1'6 (Jot, ..omlrał Meul1ee, ge­
nera! JoInville. 

Na caele następn~ grupy 
kro<:JlYli UCZl!IStnJcy 06ta:trii<:!l 
dwóch wojen światowych, 
"I"ragnłemy -1U'mł.I w 'lIłułbłe 
Rep1IbJW I . na"'!lul" -:- ,lo:­
qą'. tr~~f.j - ..,._ 
lIł7 &tę W obromłe _ln4Hicł re 
publlkaiisklchl'" "Nie będ_e. 
lIł7 nild,. - IlOlnl_l tych, 
którą pragnęliby. ~yli 
tiwfał w nowym n1llwelnłe­

'twlel" 

ID I{orei 
PEKIN (pAP), Agencja No­

wych Chin opul;>likawala wia­
domość z Kaesc:mgu w lIpr1lw:\e 
bom~_1a ~ A.mf:Iry­
kanów MOlW jenieckiego Nr 9 
w l,)OtIl\b.J. Phenianu, J lik wla­
~ w. ~ie nalotu na ten 
obóz 110 je~ aJnerykań­
IlIIdeh zoooŁało .zabitych lub od­
niosło ran)/', 

Okolicl!llloścl. w jakich na­
stąpił nalot - p!Śze Age?-cja 
Nc;wych Chin - wskazują, ze 
b<Jmł1ar<1awanie obozu Nr 9 zo 
stało dokonane przez Amery­
k3'lłów celowo i po dłUllotrwa 
Iym przygotowaniu. Mimo. ze 
oboz;y jeniecIde,j{ Korei północ­
nej lJlają, zgodnie z umOWą, 
wyrame znaki r02'JPOUjawme, 
szef. delegaci! amerykańskiej 
w" PanmundŻÓ!tlie, RhloriSOlll, 
poru;sz.i.1 w czerwąI kiliulikrot 
me Bm'QWę znaków r=oznaw 
cz.yeh obozu Nr 9 i steFegu in 
DYch oOOzów. 

14 &tYCflnla br. 79 jeńców 
amerykmńlllldch zostało m,bi­
tyM lub rllllnych podczas bom 
bardOWll'lnia przez samoloty a­
merykań5'kie obom jenieckie­
lIlo w Kandongu, 
BM"barzyń"k1e bombardo-

wanie dokonane 1l lipca br., 
było jeszcze ba:rdziej zaciekle 
nit poprzed!llle. , , 

Ta n_ prowokacja -

słJwlerdza Agencja N<JIWY<:h 
Chin - ,"""tata dokOllalll' wla 
ŚlIie w cbwili. kiedy w Pan­
mundł!<m.le w W)'D1kllr olbrzy- I 
mloh wyldłkÓW me sł.rOny de­
letraeJ1 koreańsko - t1hińslde' 
_~ się posiedzenia role 
jawne, na których rozwłlłZ8n:e 
problemu jeńców wojennyoh 
",&le na.stąJ1łe w sp.osób zado 
walaJ'cy oble .t.rony. Nowa 
prowokac.1"\ Amerykani'>w ma 
najwyraźniej na Cle·lu przewie 
kanie rokowań w sprawie ro­
zejmu. a rmwet icb ~ervva,nic 
oraz i"'OZIIiWr"lCJlie zasil".gu e 3"l"e 
l!Iywnej wojny, 

Prowo~~acy)u~ 

zarządzenie wł z dz 
zachodnio-niemieckich 

BERLIN (PAP). Agencja 
-ADN donosi, że władze za­
chodnlo - niemieckie zaTZ'I­
dz!ły w dniu 12 hm. zamknię­
cie 56 dróg. prowad7.ących i 
Berlina zachodniego do Nie­
mieckiej RepUbliki, Demolua­
tycznej przez zagrorIzenie Ich. 

W pierwszej połdwie bieżą­
cego tygodnia na 119 dNgach 
b<:dą ustruwione barykady. 

···"~Em.XN.1#A.p:AgQn<!ja ADN­
dQl'lOsi Ze prezydium .n Konfe 
r~nCji 'Niemieckiej" Socjalisty~ 
eznej Partii J<ldności (SED) 
przesłałO W _dniu 12 lipca 
J óZEifowi S talinQwi następu­
jącą depeszę: 

.,Drogl. Towarll:YSzu Stalinl 

jJ Konferencja NiemIec­
kiej Socjalistycznej Partii 
Jeduości przesyła Wam oso­
biście I KomitetoWi Oentral­
nemu . Komunistycznej Par. 
tli (oolszewlki'>w) Związku 
Radzieckiego swe najser­
deczniejsze bojowe pcJlilroc 
wlenla. 

Niemiecka kIMa robotnl­
Ci7a I wszystkie patriotycme 
siły narodu niemieckiego 
uczynIą wszystko, co Jeży w 
Ich mocy, aby osIągnąć 
sukces w walce O utrzyma­
nie pckoju, o Jednolite, de-
1Il0kratyczne, niualdne i 
mlluj •. ce pok6j NIemcy. Zda 
jemy ·sObie sprawę, że wal· 
"a ta, ma wielkie znac7.enie 
lila utrzymania pokoju w 
EurDple, 

II Konferencja SED dzlę­
kule Wam ł wielkiemu na­
rodowi radzieckiemu za po­
moc gospodt\rcz", I technicz­
ną, która ma Olbrzym.le zna­
czenie dla na.rodowej walid 
wvzwoleńczeJ narodu nie­
mieckiego i dla wykonania 
lIruIIIego planu 5-letn1ego. 
KI- l'ooo!!li1l'Oa i ws~y 
lnd""e pracy dołołą jeszcze 
większych starali, a.by 
wzm<Jenló ludOW<l-dcmokra­
tvczne, fundamenty Niemiec· 
klej Republiki n"mol,ratycz 
neJ, obronić ojcz)/'znę I po­
koJowe budownictwo przez 
stworzenie sil zbrojnych 
oraz zbudować z powodze­
niem podstawy/socja.lizmu. 

Kla..a roootnic?oIt i wszySCy 
miłu;;ący pck6j Niemcy zda· 
ją sobie s .... ra.wę, że 7)).gad­
nienia. mające żywotne dla 
naszego narodu znaezenie, 
mogą być rozstrzygnięte tyl­
kO' w ścislej współpracy.z 
wielkim socjalistycznym 
Związklelll RadzIeckim i z 
narodami krajów demokra· 
cji ludowej. 

Z całego!) _erea tyc,,-ymy 
''ram, d .... gl TowarzYszu 
Stalin, Jlilrowia I długich lat 
żYcia. 

Przes)/'łamy pmdrowien'" 
I wyrazy wdzięcznosci okry­
tej chwałą Komunlstyczn .. .j 
Partii .(boh." .. .,<i\<Ów) Związ­
ku Radzieckiego, od której 

BJrbarzyńskie oaloty/, 
piratów amerykańskich 

na· Pbenian 
PEKIN (PAP). Jak wiadomo 

w dniu 11 lipca br. amęryk:llń­
sey piraci powietrzni' Mkonalł 
masowego nalotu na dz:il!)~łee 
mie.zkalne Phenianu ł ną osie. 
dla poi:lmlej~-Ie. 

W dniu tym Arnel,'YklUlill 
trzykrotnie boinbardowIIU Poe 
nian mimo, że w rnieśęie nie 
ma żRdnych obiektów wojskO'­
wych, Barbarzyńcy ameryk:aó 
scy szczególnie intensywnie 
bombardowali ~ ostrzellwaU a 
broni pokładowej te ddel!llee 
miasta, które są najgęściej za~ 
mieszkałl>. We<ilug tymczaso­
wych nickompletnych jen<:J:e 
danych w dniu 11 lipc-a zginęło 
w Phenianie 2000 osób spośród 
ludności cywilnej, a przeszło 
4000 osób odniosło rany, 

Lotnicy amerykańscy :mm­
clli na Phenian znacznI! I~ 
bomb napalmowych; 

W nocy z 11 na 12 lipca ame­
rykańskie "twierdze latające" 
dokonały nowego nalotu na 
dz·ielnlee mie!<ZkaJne -Phenianu. 
Również i tym razem c/llem te­
gO barbarzyńskiego nalotu byla 
eksterminacja ludnQści _cywil­
nej o czym świad<tzy fakt, te 
amerykańscy piraci powietrzni 
bombardowali szcze~óln!e :ta­
ciekle zachodnią częśĆ miasta, 
która jest najll:ęściej zaludnio­
na. Wielu mieszkańców Phe­
nianu zginęło wskuŁek eksplo­
zji bomb rozpryskowych, 'które 
wybuchają w powietrlZ\l I kt',­
rych odłamki raż~ śmIertelnIe 
w znacznym promieniu od miej 
sea wybuchu. Wielu zginęło w 
plomieniach potarow spowodo 
wanych przez, bomby napal­
mowe. 

W dniu l1 lipca ameryka;"l­
scy piraci powietr~n! dokoop.U 
także ba-rbarzyńsklch nalotów 
na szereg innych miast Korel-· 
Północnej. w tym na Wonsan, 
Hamhyn i Czonczin. 

.. __ .. __ ...... ____ .......... ____ .... _AJ:i;II"I',_ ...... --"'....,...~ _ ~~~tI'~ ... _ .... ____ .. _ ........ _ ............... _.., .. _ ....... _ .. ~ ... ~ .. ~ .. -... -"'-.......... _ .. -----... ---_-_ ...... 

AmeTtlka.ft.ie, których bestialstwo dor6wnuJe ~brod~!oTIt 
h-łtfer0WC'Ó1V me zopnestajq dolCOllJIWanl& IIWTd6w Ul obozie 
Imłereł Ktnedo. ' 

,Nil mięciu: Amerykańsctl sfepacze pll8twlq Błę nad "b~-
Ó1'OIlTlvm jeńcem, • i Fot ~ C/l.F 

W przededniu Zlotu 
~k!I~ezenle· ze !'trooy l-ej) 

tent jedtlej z esl\:adr lotniczych 
jest mlGdy pilot chor. Józef 

, c:Japuta.., ~ledawno ukończył on 
, Ofkemą Szkołę Lotniczą· 
(la.puła; syn roootnika Zakła­
cłów Ogrodniczych w Bielsku, 
wie, có _zawdzięcza władzy 
ludowej. Toteż choć pierwsze 
lątyn,a nowoczesnej bojowej 
maszynie $'1 trudne I nie łatwo 
je$t opanować szybki samolot 
~tqwy ~ młody, pilot nie 
zn$I się trudnOtlciilmi. Gdy 
w Otlcersk!ej SZkolb Lotniczej 
~zynał plerwJ;ze loty z 

.lnstru'ktorem, także nIE! łatwo 
'Pt;YdlC<lłily mu sukWlY. W 
. tnidru!i, ofiarnej pracy zdoby-
'wal' sWe. wspaniałe osiągnię­
cia, lło kilka razy pcrwłarzał 
manewry, w CZJ7Jl:I pom"gał 

,muin/lflrUktor, oficer Pytkoi 
'l'ern, kiedy chOl'.Caput,a de~ 
.1e~ ,jest na Zlot Mt~·: 
~~(Iw, 'asnbIeJ( 

.·i_'~«Il'I!IIl ~e1 4ą*o 

. "/' 

I 
, I 

nal!ć /IWą wiedzę teoretyCZ11l\ 
i praktyczną. Chor. Caputa 
jeszcv.e staraflll1lej l sumIenniej 
przygotowuje się dQ każdego 
lotu, QO.a~ lepiej opanowuje 
trudną technikę pllQtaiu. W 
rozkazie pułkowym Qgłoszono, 
że załoga samolot\! w składzie: 
chor. JÓr..,f Caputa, chor. Dę­
bicki, kpr. 6zezepańskl, $Ierż, 
Zawllo. kpr. Turek, st. Sloer. 
Kldoń, szer. OleJnltl'I.ak - u­
zyśk;ują mlallQ przodującej 
załogi. 

Nal.wlsko kpr. Wątora mają 
w jednA>9tce . wszyscy. Przez 
cały C7.aS służby j<l6,t on wzo. 
rem zdyscyplln()Wanel(o Wł­
nierza. Kpr. Wątor był uprzed 
nlo mechl\1llklem lo~nlczym, 
Obsrugl WIiIny przez Illego sa­
molot bYł Za_ZE! w pełnej 
gotowOtlcl bojqwej. Z3 lIWą 
IlUmlenną praeę uZ1l!łkllł ~l 
P!'1lOdÓW'l'llka . ~o1ec'lł8 bo-­
~ł~~1iO ~I" 
dzI~ IlG-'IIItOO2'll8~ ~~. 
weII'D IMCblll1łka". . 

Hasła budownictwa so,cializmu w 
Z trybuny II Kooferencjl 

SoQtl\listYcznej Partii Jedności 
(.sm) w Berlinie wicepremier 
rządu NRD, tow. Walter Ul­
brlm,t wypowledz\lał hlstorycz 
ne l!łO'Wa: ,.Komltel< Centralny 
SEn _J:I>wIł pnedłoł;y6 II 
k~~oncA partyjneJ sprl\Włl 
pJa.nowego :.zbudowma !/OC.la­
lłzmu w NIemieckiej Republł­
ce I>t>IIIokrałycznej". 
, Dęc$"j:ja ta stanowl punkt 
zwrotny nie tylko w hi­
storil rozwojU NRD, aJe I w 
dziejach całego narodu niemiec 
kle41o. l3udownlótwo socjaliz­
mu w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, to wzmożenie 
sił obozu pokoju W Nlemęzech, 
wzmoł.enle sił walczących o 
zjednoczone demokratyczne 
NIemcy I o wyrwanie Trizonłl 
spod wPływów oraz okupacji 
Interwentów Imperialistycz­
nych, usiłujących przekształcić 
jll w bazę agresji przeciwko 
ZSRR I krajom demokracji lu­
dowej. 

W chwili obecnej szczególnIe 
naglące .z punktu widzenia in­
toresów walki o pokój'w .Euro­
pic staje się zadanie pomnoże· 
nla siły materialnej I moralnej 
Niemieckiej Republiki Domo­
krntycznej, Iderownlczld walki 
calego narodu niemieckiego 
przeciwko amerykal18ko ~ hit\" 
lerowsklej zmowie. W Niem­
czech Zachodnich okupanci Im 
perlal!stycznL prowadzą nadal 
Ze wzrastającą wcląz Intensyw 
no~clł\ politykę reJl1il1taryzacjl. 
CZJ:nl BIl: tam wszystko, by 
uf,lemdżllwlć wolne wybory do 
ogóloonlemlecklego Zgromadze 
nla Narodowego, którego ce­
lem byłoby stworzenie jednolI­
tycI). n! eZllletn;rch , demokrll­
~eh I »Ok6j m1Ml\e:I'ch 
Mtm1ee. . 
~ maja br, IIIlVlBfto VI :BOM 

separatystyczny układ wojenny 
między zachodnimi Imperiali­
stami a niemieckimi monopoli­
Btan1i i odwetowcami, zmierza­
jący do śclsłego podporządko­
wania społeczeństwa zachodnio 
niemieckiego planom paktu 
atlantyckiego. Konsoliduje slll 
w nRRZych oczach sojusz hitle­
rowsko - amerykański przeciw 
Iw wszystkim narodom Europy, 
przeciwko pokojowi świata. 

W tej sytuacji podjęcie bu­
downictwa podstaw socjalizmu 
w Niemieckiej Republice De­
mokratyczncj oznacza wzmoi,e­
nie walki przeciwko wojennym 
spiskom Imperializmu, Budowa 
nie SOCjalizmu w NRD ustokrot 
ni tempo wzrostu sił w central. 
nym punkcie walki przeciwko 
silom wojny w Europie - w 
Niemczech. 

Na hnsło r~ucone przez tow. 
Waltera UlbrichŁa na II konfe­
rencji partyjnej SEQ czeltala 
wielka część narodu nlemle,,­
kiego, przede wszystkim nie­
miecka klasa robotnicza. Istni" 
ją dziś wszystkie przesłanki 
pozwalające na rozpoczęcie bu'­
downictwa socjalizmu u na­
s~ych zachodnich sąsiadów -
pr7.Csłanki polityczn" i gospO­
darcze. S~ nimi: zc!<)bycie kie­
rowniczej roli w państwie przez 
klasę robotniczą, uformowanie 
siQ stosunków między Idasą ro 
botniczą I prac4iącym chłop­
stwem na zasadzic ścisłego so­
juszu, wzmocnicnle władzy 
patlstwQwej I jej siły oddziały­
wania na masy ludności orQ7-
fakt, że uspołeczniony sektor 
gospodnrld stał się poważnIl 

podstaWI! nowego ustroju. W 
końcu 1052 r, udział państwo­
wych I RpOld:r.lelczych pnedsl~ 
bloratw w oroo ukc,11 przem.ysło 

I 

wej brutto osiągnie 8J proc. 
Rzecz jasna, w trakcie budow 

nIetwa podstaw socjalizmu na 
'zachód od Odry I Nysy decyC\Il 
jącym zadaniem będzie dalsze 
rozwijanie i rozszerzanie uspo­
łecznionego sektora gospodarki 
narodowej, posiadającej charale 
ter socjaiistyczny, Zadaniem 
zaś partii i apar,atu państwowe 
go republiki będzie stale i kon­
sekwentne dążenie do zlamanla 
oporu wywłaszczonych kapi~a­
listów i wyzyskiwaczy, skuple­
nie wokół klasy robotniczej 
wszystkich pracujących i stwo­
rzenie sił zbrojnych NRD d la 
obrony kraju przed agresją Im 
perializmu. 

Budownictwo podstaw socja­
lizmu w NRD wiąże się oczy­
wiście z glęboklml przeobraże­
niami wsi. Ułatwi je pomoe 
państwowych ośrodków maszy· 
nowych. a nade wszystkl) 
wzrost świadomości politycznej 
pracującego chłopstwa. Chłopi 
pracujący w wielu miejscowoś 
ciach postanowili utworzyć spól 
dzielnie produkcyjne. Na przy­
kład chłopi pracujący wsi Bru­
sewitz w liście do KC SED 
oświadczyli: "Jestesmy zdanh, 
że praca na małym grund~ 
przy pomocy maszyn jest nie­
produktywna I nierentowna i 
nię przyczynia się do W7.l'ostu 
produkcji rolnej". Dlatego tei: 
zwrócili się oni z prośba o umo/. 
liwienie Im utworzenia spół. 
dzielili produkcyjnych. Istnie­
jąca już w Merxleben spółdzi,,! 
nia produkcyjna przysłała do 
KC SED projekt statutu z za­
pylaniem, ('7.y jest on właściwy. 

Tow. Walter Ulbrlcht w Imle 
nlu Komitetu Centralnego SED 
stwierdzI!, te tworzenie chłop­
Bkl~h sp6łdzlel'll produkcyJ­
nych nil zasad.le' całkowitej do 
browolnośc1, Btanowi W8Ż1lY. 

krok na·prwd. "Uw;ażam za kC) 
nieezne - mówi! towarzysz 
UJbricht - wskażaĆ z trybuny 
konferencji na z8.sad~ ab$olut­
nej dobrowolność! przy organi­
zowamu sp6łdzielc,,-ości pro­
dukcyjnej i na niedopuszczal­
ność stoscywania nacisku na 
chłopów w tej sprąwie". 

Tezy zawarte w referacie 
tow, Ulbrichta wytyczają dal­
szą drogę rozwoju Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 
Pierwsza faza rozwoju NRD 
zostala zamknięta. Zadanle:n 
jej było :led noczenie wszystkich 
sil demokratycznYCh, zJednoc7.~ 
nie· klasy robotnicz~j na tere­
nie NRD, wyrwanie z korzenia­
mi faszyzmu I Imperializmu. 
Obecnie należy pogłębiać siły I 
r07.maC'h rewolucji nIemieckiej, 
która rozpoqela sl~ w dniu 
złamania hitl~l'yzmu prze Ar-
mi" Radziecką, , 

Zwrot, jaki dokonuje w dzie­
jach całe~o narodu ni~rnieckie­
go II konferenCja Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności, 
przyczyni się do przy~pieszenla 
kl~ski eachodnio - niemlecldch 
właścicif>H koncernów 1 ban· 
ków, związanych z monopoli­
,h-czoym kapltalem amerykań­
skim. 

Nowy kio:runek rozwoju ",-y_ 
tyczony w fezach referatu tow. 
Ulbrichta Pr7.VspOny sil i roz­
machu w walce wyzwoleńczej 
narodu nip.mięcki~.E{o przeciwko 
uj~[,7.miRniu go przez inlperiall 
st~w amer;vkańsklch i angiel­
skIch oraz ich w~sa1i z Bonn. 
Przemiany w NRD wzmagają 
siły ŚWiatowego obozu pOkojoJ. 
Naród pOlski. który w,,:redl już 
na drogę budowy socjalizmu, 
wldd w przemianach, jakie za 
chO!izl\ w NRD podstawę dal­
szego zac!eśnlania sie waz}"'''' 
współpracy, .. ~ 
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,..Nowa Hutałł, "WizówU
, 

,.l\I.3rszHtkowska Dtielnica 
J\.IH?sz..t.;.aniowa'~ - to nie tylko 
nazwy, z których każda okreś 
la inną wielką budowlę socja­
lizmu, ale symbole wywołują­
ce w serCU Polaka uc-LUcie du_ 
my i radości. Mówią one bo­
wieln o potężnych sukcesach 
polskiej rewolucji, wykazują 

w sposób niczym nie zbity. że 
rosn ą tun<l.arneUty soojalizmu, 
że gruntuje stor: siła państwa 
polskiego. nierozerwalnego 0.­

gniwa wielkiego obozu poko­
ju. 

1'\1e trzeba dziś już nikogo 
w Polsce przekonywa;;. że w 
nieznanym w dzleja.ch naszego 
narod u t emp:le prrekszta.łca się 
gospodarcze oblicze kraju. że 
dżwigamy się z wielrowego za 
cofania ekonomicznego. Dla 
każdego widoczne są resoltaty 
rewolucJI. które.! drogę wska­
_ liIMlfesł Polskiego Korni· 
~ Narodowego II dnia Z! 

G, ~ lt4ł 1'. 

Wraz II!II lI'ldobyctem· władzy 
przez ma.oy ludowe pod wodzą 
klasy robotniczej, wraz z po­
lityczną i gospodarczą rewo­
lucją dOkonują się też wielkie 
i doniosłe dla całej przyszłoś­
ci naszego narodu przemiany 
kulturalne, które przynosi 
dzień każdy w każdym mieś­
cie i miasteczku, w każdej wsi 
polskiej. I I '- J l h4" \... 

Uczył nas Lemn, ~ "kultu­
ta proletariacka powinna być 
konsekwentnym rozwinięciem 
zasobów wiedzy, które ludz­
kość stworzyła w warunkach 
ucisku społeczeństwa l,apita­
listycrznego" i "tylko przez śc; 
slą znajomość kultury stwo­
rzonej przez cały rozwój ludz 
kości, jedynie przetwarzając 
tę IrultUTę możri.a t)vorzyć kul 
turę proletariack·ą". 

cie - nie jes~ wolnością ludz­
kąu. 

Szczegó~ie upo§ledzona by_ 
~ pod tym względem wleś 
polska. I tak w szkołach O 1 
nauczycielu było aż 26.80/0 
dzieci chropskich. a 44"/0 z tej 
liczby uczęs2Czało do sl')]{ół 0-
bejmujących od 80 do 140 
dzieci.. 

Według' publlkow8"yeh W 
1939 r. danych ZwJą2lku Nau~ 
czyciellltwa Polskiego 26,:1°/. 
dzieci wiejskich uczęszczało dO 
szkół. mających ustawowo re~ 
alizowac prog,."m pełnej szko 
ły podstawowej Dziś liczba ta 
wynosi 78°(0. Tak bowiem na 
odcinku szkoły podstawowej 
realizuje się soj= robotniczo 
.oehłop!;ki, zacieśnia się spój­
nia między miastetn i wsią. 

Na małej liczbie szkół "peł­
nych" nie kończyło się upośle 
dzenle W9.l w Polsce mszy­
trtowsfciej. MI ędzy szlrołam( 
t. zw. I stopnia (szkoły o l i 2 
n4'uczyci~lach) i szkołami II 
stOpnia (3 i 4 naucz.) a szko­
łami najwyższego III stopnia 
istniały bariery w postaci od­
miennych programów i odmi"'n 
nych podręCzI1ików dla każde 
go stopnia. Utrudnić to miało 
przechodzenie młodzieży wiej 
sJ.?ej do szkól wyżej zorgani­
zowanych. Nic dziw'llew>. 
przecież premier Kozłowski, 
sam ueS1ltą profesor UniWer­
sytetu Lwowskiego, dowodził 
że chłopu starczy nauka pisa­
nia i rachunjm. 
Władza lulIowa '!IV Polsce 

rozbiła te wszystkie ba.rlery, 
otwierając dzieciom robotni­
C'Z}'m i chlopsklm szerolto 
dnwi szkól wmystkich typów. 
Gdy przed r. 1939 odsetek dzie 
Ci robotników i chłopów w 
szkołach średnich ogólnoksztal 
cących wynosił razem 13,7°/. 
w 1951 r. dosll!lldł do 61%. 

RÓwnocześnie wspaniale roz 
wija się szkolnictwo zawodo­
we i artystyczne. rosn,,! S'Zkoły 
wyższe. d~iś już w pelni do­
stępne dla każdego dziecka 
robotnićzego l chłopskiego. 
Wystarczy powiedzieć, że w 
ubiegłym roku akademickim 
liczba stypendystów w uczel­
niach wyższych była o 11 
proc. wyższa od liczby wszyst 
kich studentów szkół wyż­
s.ych w Polsce sanacyjnej. 

dokonanym w Polsce _Ia­
nom ustrojoWym nastąpiłO o­
gromne podn1eslenłe nauki w 
pańs&wie I Gtwarl:v się przed 
nią motIlwoścI' rozwojowe, 
jakich, nigdy poprze!łnro w 
blsłorft nie miala", 

Albowiem. "w 'Wattp:Iltacb 
wład~ ludO'WeJ naUka _11lI" 
.b0Jm~'W1M1 Mową łuiikeję SpIł. 
I_~ - służbY nll.l'odol'lB. 
lI'Jdobl'łl\Bl!l naukt ltI1'2IeałAły b:ri\ 
"..,.ko!'ąłty'Wa,ne pn;e2l jalt:~ 
grupę uprzywilejowaną mil 
Jej egolstycz1'lyoh Interes6w, 
lecm mczęły młużyli aprawle 
podnieslenl9, II'ozlomu, życia 

całego t1Modu". 
W tej wielkiej pracy nad 

ńworzenlem silnych funda­
ment6'W dalszego rozwoju 
kultury opieramy się o hajlep­
sze tradycj.e po.lskich bojowni 
ków, .. oświatę i IrultuI'ę I -
jak we wszystkich <jz!edzl­
nach naszego życia - o przy­
kład, pom.oe i przyjaźń Związ 
ku Radzieckiego. Wllpani,le 
OSiągnięcia oświaty I naUKi 
radzie&:iej nadają kie-runek 
naszej pracy, a konsekwent:13, 
steła, przyjacielska pomoc u· 
łatwia rozwiązywanie naj­
trudni~jszych problemów. Jed 
nym z wielu, ale najbardziej 
wymownym tego dowodem, 
jest wielki dar przyjatal­
Pałac Kultury I NaukI w Wat 
s2Bwie. 

Nowa l'CorH\tytuCja Pol.śkleJ 

Rzeczypospolitej Lttdo".fej 
stwarza zaś tym wszystkim 
przemianom nalwłaściwsze 
ramy prawne, II sojusz robot" 
nlcżo-ćhłopśkl, będący pod­
stawą całego naszego ustroju. 
skoncentrowanie całej władzy 
w państwie w rękach repre­
zentantów ludu gwaran~'l;e, 

~e wszystkie dotychczasow~ 

osiągnięcia. choć wielkiej d,,­
nioslości. są tylko początki!>m 
w'lpanlałego rozkwitu narodo­
wej w fOrm I/!. soćjalistycznej 
w treści kultury wolnego I 
Buwerenfiego ludu polskiego. 

I , 
ST1'ł.Q~.m1ł 

···tl · .. IJ ..... r ·.:lt 

Jedno$e . $.I.w,praCy . i 
....• w, _.' ~.'.' ··M!łsi .. ą.'I· . ~t.,. ~~ta. ~~",.. Iletów lI\!I1cja~eg6.~ 
.... de. 'zM1i"I1!ł }~. AlIł ,,ottt'e'WiW· ... Mortiłnei' ... dzfe Jl1fctwa wy1I'asta zasadIldez\ll 
bśt, ~ft1, ~ ~ tlłątkl, ~ fabry1t, kfót'yóh.. żgE;dnośc! ~res6-# i dął.eli 
~ów Fennenłowni Ty- Jilaa.wy wbilf. się w pamięć mas pracufącyeh więK~ 
toulu 'IV Augustowie do mlo- ludzką VlSflOffiTlieniem sprawie nał"od1.l - robotników, praco­
d:m1\!PJ;v spliłdzlełm produkey,t.I. ~') W!l;1ki tysio:ey ~obof.n.i.- jących chłopów i inteligencji, 
,!lej VI 1{~mIODClG State.l był li- _ k.6w. o pracę. o chleb, o ty- W walce O realizację ustroju 
stem przyjaciół do przyjaCiół, cle, O naj prostsze ludzkie pra-' sprawiedliwości i społecznej, o 
liBtem na temM wllpÓlnej oprA I wa. budowę 'so<>}a1lSt.ycznej, silne! 
wy. tak satno bliSikiej jednym I i Dlcpodleglej ~pl .. ki ksZtałtu-
i drugim." "Drod~ llioJedzyl, KażlQy l'OIk, kaźrly miesiąc je się I umacnlą zwarty t.ro.nt 
Na.plszcle jak Wy przygotowu i tym w 'WIIl'rtłtl'k!lch kapitan. narodu przeciwko wszystltim 
jOOiIl atl) do ZlotU Młodych' litycznych zaostrzał "'Przecz- tym. którzy god2ą W nasze po.. 
Przodowników - BUllowni- I ~ I!fitE';rE!S6w i dą~eń 4w6ch kÓjówe życie. ~ nasze 9Ocja-
czroo Polski LudOWej. Napisz przeciwstawnych sobie klas listy=e budowhictwo. Prze-
cie. Ja.k W3"1wnalłścJ.e swoje jedl!legO narodu - buciuazji i ciwko fmperia~lśtyczn:yrrt ~ 
robowiązania i czym przywi_ ro/lQtnfków. lCażdy rok. każdy com nowej wojny f ich p«ehoł 
tacie Zlot. Chcielibyśmy pny-' ,mesilJc ~a bttr:iluatyjnej kom, szpiegom ~ dyWerSltldtIlln 
,1ollllaC! 40 WqU... Ilet taklCh p()1śki, '\IV której za mało byto' wewną>trz krEijU. ~ El'" 
l.i&tów PII'~II poozta w dia ~clI prllcy. chleba. lerrtentom l<!lJP!tlIlistycznyn1 " 
przedzl.atowe dni... Z fabryk tJlemł, ~ daJ.gze 1'\:)Q:. mieście I na W!II, ~Wlt. 
na wieś, " gt<omad 00 m11l11ta. ~mtle 9):>ołeeżeńsJtwa. wyzyskiwaczom wiejsk:lftl t 
z robO<tn.ie~ych i gromadmcl1 ~=ególNe ostro ~a- spelrul.anWm. 
świ~lic do studentów uniwer. to Ul ®jawmko rttI WSI. K:ridy 
sytet6w I poliłechnik szły I 1't)k i miesiąc ł1w'<:IIrzyl tu dwa 
_idą listy od nieWan1Ch prze- pr?:ect<W!Srt.aWll'le OOb'e bieguny 
ważnie lud"i, II mimo to bar~ - bogate obszM'rtiCZO-kapita~ 
dm bliskiCh. lliotyt;znł! gOS>podarstwa i gos-

Mł>od:tJi robotttl"'.?' ~ Fa.brykl podarstwa karłowate. niezdol_ 
ne wyżywić chłopską rodzinę 

Samocllodt'1w .ClęŻjtróWl'cb w _ gatstk~ wiejskich wyzyski-
Stlttaliliowlćlll'.J! poZMli Się 
jut z tnładzie7.ą z Su lejowa. waczy i głodującą annię 
Wyjeżdżają tam w każdą nie- ,,zbędnych lud2li". Każdy rok, 
~lę, by wspólnie ro:othawiać każdy miMląc tWOll'ZY! nowe. 
o Z1octe. śmdać się i balWlić. ~'óŚei. jakle pOWStawać 

W kaMe niedzielne popołud m,{~ w społeczeństwie. gdzie 
Me rożbrzrn:ewa wesoła "aba- walczyć trzeba O pracę. o u-
rwa na wsi. To bawią się mło 1lH;ymalIlle";ę na powierzchm 
dZi tokarze. monterzy, rdze- ""CI W ._--."""-- ł I pod , 
niarki f kierowcy samochodo- ~~ a. y"U\l",y~,ywa a ~, 
wi, technicy i pracowni<.'Zki gycał'a te sprzeeznośc:i burżua~ 
biur Fabryki Samochodów z zja, usilując rozniecić walkE;l 
tl'aktO/fZY's<tami i wiejskimi mięMy mj·as:lem a wsią, mię-
lhiewczę1ami. D2liś sią bawią. d'ty młodym a starym JX>ko-
by jutro jak zaw&ze stanąć z 
nowym ",apałem przy WlaI"Sl2lta leniem. ~ęd7;Y m~żczyZll1ami 

. cie. przy taśmie montażowej a kobietami. 
lub 2>lI kierownica. by jutro 
Wyjść w pole między szumią­
ce łany zbóż spółdcielczego 
pola. 

lO lO 

Jedność narodu nie rodZi się 
2 "przyjacielskich uczuć" po­
jMYllc:1;Ych jl'dyn'e ludzi. 
JednośĆ naro<'lu wYTasta z 
jedności ln<tereSów ekonomicz 
nbrch 1 poli-tyC1lnYch, ze z~ld­
ności (leJów I dazeń wal'S'flw 
narodu, które stały się gospo­
da1'ZBmi swej ojCllY2.nY. Na 
tym gruncie dople-ro r02:'.vfja­
ją się w pelni ucruci.a l idee 
pt'zY.lam1, ogarniające milio­
ny. stając się materialną ~[I" 
więzi, która spaja tr'Wal" lud 
pracujący i jego młodżiei VI 
pracy! walce, IW szczęśc:lu 

pokojóWegt> zycia i w 1:t1oju 
żnlagafi dla obrony w8tlólnćg() 
dobra prv'!d napastnikiem. 

Nie qyło I być n1e mOl'do 
jednoś~i interesów i dążet'l na 
rodu w burżua7;Yjnej Polsc~. 

A :msadnlC2lB spne=ośĆ 

była tylko jedna - głębOlka 

8pt'z~O~Ć między wyzyski­
waczami ! wyzyskiwanymi. I 
\:ma określała podział ~narodu. 

Podziel. którego p.le mOŻl1a 

m-,eść bez zniesle'il.i,a umoju 
wyzysku. Podział, który "PI'S.­
wial. że nie było I nie mogło 
być jedności narodu - jed­
MśCi luOOi pracy. jednoocl 
walki '1 cel6w, 

Na·ród pol~kl zburzyl pod­
stawy wyzy9ku cżt"wi~k!l 
pnez człowieka. wydzll'dzićżył 
kapitalistów i obszarników. 
wziął w swe posiadańie ich 
fabryki, kopalnie. huty, tie­
mię. Buduje socjalistyczną 

przyszłość. która oztlacza "do­
brobyt. kulturę i rozwój m,s 
praćujących miast I wsi. Z 
tych przemian społecznych. z 

Truooo wyrzucić oz serca ł 
umysłu latami gromad2'.Ot'l.e 
uczuda i sądy. Trudrro lu­
dziom. wychowanym w ust.oo­
ju wyzysku człowieka przez 
człowieka. ZTZ'Uclć szyboo brze 
m1~ egoizmu, niechęci, zazdro-. 
ści wobec Judzi. wrogowie na. 
szego narodu starają się pod­
sycać pozostałości burżua­
zyjnych poglądów i ,rueszczan. 
skiej moralności. stara}ą sili 
przede wS7;Yśtk!im :tatru~ du­
sze młodego pokoleo!1Jia jadem 
kłamstw i oszczerstw. Rómi!j 
łzy z powodu "niesprawledH­
wOOci", jaka dzieje Mil byłYm 
wyzyskiwaczom. usiłują to!I!­
bić zwarty front walki o ZWY­
cięstwo socjalizmu. 

r dlat«go tym silnłe1 trzeb:ll 
utrwalać wśród. młodzie±1 ~ 
wrnienie jedności celów. 
pra'g'nień robotl1dków I cl1ło1o 
pów, studentów f rtlłódycll 
spófdzlelc6W. uczniów I jurur. 
ków. Pomlie Je;I w t'YtiI musł 
pMciI. 'WyCl1o""""WC7A Z>wł~'Zh 
M'ltfdzidy P<llskIej - Id_ .. 
!lika I Wychowawcy młodegG 
Il<lkolenia. ._._> ~A .~: 

Znajomość Zasobów wie~, 
którą stworzyła ludzkość, by­
ła jednak pod specjalną "ochro 
ną" W czasach faszY15towskie­
go reżimu W Polsce. Jasno 
i ohvarcie nie mówił w praw­
dzie Ż<lden przepis prawny. że 
dostęp do oŚ1N:iaty i kultury 
mają zagwarantowany tylko 
reprezentanci klas wyzysku­
jących, cała jednak polityka 
państwa faszystowskiego rea­
lizowała zasadę. stale i kon­
sekwentnie odsuwając masy 
ludowe od zasobów wiedzy. 
Działo się to, poczynając od 
przedszkola do uniwersytetu 
włącznie w dziedzinie oświaty 
oraz we wszystkich dtied2i­
Dach sztuki i kultury. 

Rozwój szkolnictwa 1 olbrZY~ ___ .... e ....... ,.._ ..... ~ ..................... _ .... _ ..... ~ ......................... -.. "-.. -.. _ .... + .... ~~""'_ ......... _"' .... _ .... _ ..... _ .................... _ .......... .,.. ........ ~ ........... _ ................ _ ................................. __ ' 
mie sukcesy· w walce z anal­
fabetyzmem wśród dorosłych 
otworzyły w9):>Qnlałe mo!:!i­
wości dla rozwoju czytelnic­
twa w Polsce. cze!\'lu sluży 
rozbudowywana stale I kon­
sekwentnie sieć bibliotek, 
coraz gęściej pokrywBją~" 

n'" W P1"3eY ftltszt!j nie Je­
stdmy sami - piszą do stu" 
dentów wydziału włókienniCI'AI 
go PolitechnIki Ł.6dlklej tam. 
e!e z mlodz1<!źowe\j brygady 
!.m. C7.Utkiclta. -IN ~ Im. 
DZieorżyńsldego - wiemy pn;e 
dei:. że i wY. studencI, D<I'W& 

kadry polsldej InkłigedCji 

teCh:ńlczńej jest~cie ż nallll 
We WS'pólnym fronde walki G 
wykonanie 6-letnlego planu 
-. planu s~zl)śeia I dObroby­
tu. Dlatego ch~cmy wiedzieli, 
.lak wY, kO'II'dzy przyglltowu­
jpcie się do Ziołu? Czy ev.a­
miny I Iwllokwia ?"ta.kcle w 
terminach I z jakimi wynika­
mi? •. łll' 

Powszechność oświaty - to 
zasadniczy fundament rozwo­
ju kultury narodu. Walczy 
więc o realizaCję tego postula 
tu polski ruch robotniczy od 
zarania swej rewolucyjnej 
działalności. "Odzież, pokarm, 
mieszkanie, wycho\van1e dzie­
ci, światlo nauki dla wszyst­
kich ludzi - oto nasze żąda­
nia, oto żądania milionów ro­
botników" - woła oskarżony 
Mańkowsltj w procesie Wiel­
kiego Prol('tariatu. 

"Wszystkie biedne drlell\ 
muszą mice moino~jć chodze­
nia do szkoły, czyU klasa ro­
botnicza musi walczyć o 
bezplatną i obowiązlwwa, ua­
ukę ogólną i fachc,,"ą dla 
wszyskich d7Jeci obojga pici 
d" lat 16" - czytamy w orga­
nie SDKPiL - "Czerwony 
Sztanda.r". 

O powszechne prawo do 0-
światy. jako fundamentu kul_ 
lury, walczy nieugięcie KPP 
w okresie burżuazy jno-obswr 
niczych rządów w Polsce. Z 
tych tradycji zrodZił się pro­
gram oświatowo-kulturalny 

PPR i PZPR, które przystąpić 
już mogły do szerokil3i' reali­
'''-'i] wymienionych wyżej po­
,tlll"tów polskiego proletaria­
tu. tworzyć bazę pod najpeł­
n i pJ'7.Y rozwój kultury naro­
dow"J. 

Sukcesy Polski Ludowej W 
tym zakresie obrazuje dobit-
nie kilka choćby liczb. . 
Około miliona dzieci w wie 

ku I::lt 7-13 nie uczęszczało 
pC7cd wojną do szkól podsta­
V,'Ol,v:\'rh. Dziś każde dziecko 
PO"oda tę mOżność. 

Dziś dopiero może byt mo­
'Y~ ° Pf7.ystą"ieni u do realiza-
C~l. obOwiązku s7J{olnego., o \ 
~LI:J:-~go .konif>cmośc! m6włl! 
l':Z .w XIX w. nasi naj więksi 
~towcy; dcrwodząc, 1:1: "wol 
roO'';~ 1J~Z9S"'~~ wd,llmIl.:l-

cały kraj. 

Nowych widzów zdobywa 
kino i teatr. coraz wspanialej 
rozwija się artystyczny ruch 
amatorski. otaczany opieką 
państwa i masowych organi­
zacji spolecznych. 

By zilustrować slownek 
władzy ludowej do "prawy u­
powszechnienia oświaty I k'll 
tury wystarc.y z .,Ielkiego 
szeregu dowodów przytoczyr 
dwa choćby: powołanie do ŻI(" 
cia. jako instytucji wyższej 
użyteczności publicznej. To" 
warzystwa Wiedzy Powsz~h­
neJ I uchwala Prezydium Rzą­
du z dn. 1 marca br. w !<pra­
wie otwarcia tysiąca ~wif't!lc 
gminnyc;j1, finansowanych 
bud;;P!u państwowego. 

Walka o upowsz<.'chnlenlr 
,.za~obów wiedzy". stanow i 2łc 
konieczny warunel, d"lszego 
rozwoju naszej narodowej kul 
tury. jest ści~le zWiązana Z 
rozbudową tycb "zasobów", z 
ich przekształcaniem I dosko" 
naleniem. Dzieje się to stale 
wt'! wszystklch dziedzinach 
oświaty. nauki l sztukI. Pod 
tym względem rok bieiąq 
przynl6sł oSlągnlp,cle wielkiej 
doniOsłości. Jest nim powala­
nie do życia Pobkiej Aka­
demii Nauk, najwyższej I een­
trelnej instytucji m;ul<owej 
w Polsce. 

.. Był to akt ogromnej do­
n1Oa/ości. Zrozumieli t.o dobrze 
uczeni 'polscy uchwalając w 
dn. 5 llpca 1952 r.. na sesji 
2lgroma'ldzenla ogólnego PAN 
wytycz!ne planu badań szcze­
gólnie wainych dla rOl.'Woju 
gospodarki I kultury narodo­
wej, pod hasłem zwll\7,~l'lia 
nauki li: ~I~ 5twlerdtlll 
Ani 1ed1aOn'lY4"..nl'!. ~Q .. iI~'l'1.! 

J. Araliezew (XII) 

Rytm socialisfycznei pra~y 
(Opowiadanie o Walenlynie ChrisRł10we\) 

o brygadzie Chrlsanowej 
mówili już n,ie tylko w zakła­
dzie. Pisali o niej w gS7.etach 
I opowiadali przez radio· Na 
harmonogram gOdzinowy prM 
chtJd1.iló już wiele innych za­
kładów Moskwy i całego kra­
ju. 

ld/>a hUtm.orló(JrarI'W ar!dzl'l!o 
we(Jó sInIa s!ę op61ItortarOc!b-. 
wym osfrwnięclem. 

Wiosnq 1949 toku Wal.en'y­
nie przyznana zostala NCl.groda 
StalinowRka. 

Czę5rlej teraz odcią~ali ją 
od \!lf.CY W br,Y):{.dzie. Wyst,:­
powQta Z wyk/ad~ml I ptel~I<. 
ejami O hnl'moMllrami~ !1!Yd~1 
nówym. na t~brhl"ll~~h s13th"­
nóweow. pracownIków pattY.l­
nych, h",ynll'!ów, uczelnych. 
Kór~spol"lden,cl gnz!'! byli\.! tli(>j 
cz~s!yml góść'ml, lI!'tMO<z prty 
nORił jej ka;:dego dnIa wiele 
listów i zapr08zef1. Oczekiwali 
od niej Objaśnień I rad· 

Szeroko otwierało się przed 
Walentyną tycie. Pewnego rb" 
zu, timoWym wieczorem, 29 .. 
proszono ją, r~"em z dyrekto­
rem zakładu j ha('z~lnlkiem 

Wl"c:!tIAlll, nA ro:r.~zprzon~ po­
Bipd~~nle ~~kl· .... tRrll!t\l ~tA1inoW 
ski ego rejnńowP!!!J komlt~tu 
pllttii, !\'llas!a Mo~I(WjI. W sali 
zebraH slQ niemal wszys('3 ki!! 
rownlcy przedsiębiorstw prze 
mysłowych rejonu. Dyrektor 
Wytwórni Lamp Elektrycz­
nych Cu'ietkow, naczelnik Wy­
dziulu Kon<lraszewa • Walen­
tyna Chr!.anowa wystąpili 1\ 
referatami na temat prACY 
wMI,,!! 'harmuM/l'r8filu jI((l(f,I· 
nowego. KI~,. ~~łll. śł~ 
12y.sk'Jsja.~;;.l.wJtYl!i ~~-

nowa przf'konałA sią, że 

hHrmnnOllrRm godzin')wy st.ał 
się już przykl'lzetn produkcji, 
w wielu zakładach, mńiej­
sr.ych i większyCh. J .. <Ina 
niewiellm f1lbn'ka trykotaży 
musiała nawet pr7.y tym 
prr.i'budować cokt>lwi~k 
swoje ulbudow'R.niR. W 
inń~j tek.t.ylnci f~bryre, ro­
zeb!'"li ściAny ciA"O.vch klitek 
I ibllrl/lwAlI dt:2~ fabr.yr7n~ 0" 
11;:. W wielkim ,,,Idmlzle budu 
j'jeym motory, równi~ż trzeba 
byl() ('lf7.rbuclljw~ć pTores prJ­
duktyJny, w r~zuH"c!e przoi"­
cia ną ptAc~ I'/ n dhl14 harmoro­
gtamu ~od7.inow~go. 

Po kilku mie,iacAch WAlen­
tyna wvstąpiła na zebróniu 
part,'dno·wipj8kif'~o akty,vu 
Minister.qlwa Środków Lą{'z­
ności. I tutajprzekonala sill. te 
noWa metoda. praC',v rozF\tetży­
la się Za m'Anicą Moskwy. 
WAleńtyna Chris >nowe I'la· 

p1Mła bro~7.t1rę. w którc.l wyło 
żyła dok/ad ny opl s m~todl' pra 
cy ~wojej brY!(f1dy jej walk. 
o minuty I sekundy <'7aSu 1'0-
boczelro stala się wielka og';l­
nq ~r>r"w'l. Tot(>~ w dnirtch, 
kiMy kolektyw robotniczy za­
kl~dclw. razem· z Innymi mo­
.ldewskimi zal<Jadami. w lis­
tach do t.owarzYS7a Stalina 
brAł na siebie socjalistyczne Za 
bow!;\z.anla dać na rachunek 
pozaplanowego obnIżenia kos2 
tów wła!lJ1ych produkcji, no­
wego socjalistycznego nagro­
maelzenl~, wyrażającego się w 
mlUonaćh rubli. - harmono· 
grAm g()d:t!MWy usf.anoWlol\y 
ptwz br:rg~dll ChrlsMowej 
jut powa!tt1" l'I.rany był Dod 
1I1R1lQ. ' 

Harmonogram l1odzinowy 
nie jest jedn.k Rb"oILlt.ną no­
wollClą cli. na~zyrh robot.ni­
ków. W t";j boWi~m ery innei 

. f()fml~ był ót'1 ,nenl' jlti WClC!; 
nl!'j. AI~ w19'\ni~ w W!·twc\n1i 
Lamp El~ldry(,zńych w M.,-· 
skwie ~odi11 on dopr'owedzony 
do IO,~iC'7.r')f'~O kNńc8' On~rlnjzl­

ci" pi1!'tyjna z"kl"dów "r01"­
n1i~ła, -l.c harrnOn(l!!,rRm ~()IJ!.i 
nowy - to wt=l~my środek w 
wrJlC'c o !'króc0nie cyklów pro­
dukcvjnycl'ł o prlyspir'S7.cnic 
'WszystkJrh cyklów prod\lkcYJ­
nych uklMlńw. "przyj" ią"y 
szerokiemu rozwojowi wsp()l­
!z3woctnictwa. 

W.11entyna Chrl,anrlw8 j&:1-
dzll~ Z dćlpg;1Cją źaklerlll do 
J.,ollinJ<rac!lI. do z"kl"clu "Swlc-­
Hana". Delegacja sklacla!" sIę 
~ Zinaidy Niki.ticzne.i. Wo./en· 
tllny tt KfandH Cha.ritrrnowl?) 
j,Swiel.ł»na" b,vła rodzinnym 
taki. dem Konrlraszewej Opro 
wadza/a ona Walentynę po wy 
CIlzlałach. 7,apoznRląc ją 1.1' sWÓi 
mI starymi przyjaciółkamI. Mo 
~kwi(,lenkl prZ)'by/y tutaj 
I?rzekC\zywnĆ swoje t'lo!;wI8d­
czenia, ale na .. !;hvlctłanJ~·' 
dawno już stosowano je. 

Harmonogram goclzinowv 
pozwolił I tUIAj znecr.n10 zwlęk 
szyć produkcję larn[J. Dziew­
częta wiele cennych doświad­
czeń wy'nlosly ze "Swietiany" 
do siebIe. do Moskwy. 

Kolektyw moskiewskIej Wy 
",,6rnl Lamp Elektryczny~h 
"'isp61~aWodnl('zył Z ryską Wy. 
tw6rnlą Apatał6w lUld!'."Wl'~ 
"WEll"'. 

AQ9l!;oli~~ nułllpl) 

Pomy§lrny nad tym 11!ltem. 

Jedność celów l dą±el1, nakła­

da wielkie obowJą7.kl. odpo­
wledzialność ,vobec towarzy­
SZY. z którymi mas?';'MIljemy 
w jPdnvm sżeregu Odp6Wie­
d,ialność .tudcn(ów wob~c 

robotników i chłopów, któn.y 
cz<"kają na pomoc przyszłych 

inżynicl'Ćlw. agronomów. leka­
rzy I nRuczycieli, Odpowl~. 

rlżlAJnoRĆ robotJtik6w wótrel! 
wsi. która c1eka na ttO'Nę ma­
szyn:;, trnkto·ry, na świat.ło 

elekl rycme i pt'zedm!ryt.y ct/­

dzicnnc.<1,o użytku. OdpO'W1e­
dzi~lność clllopów w0bec ro­
bbt111k,',w, którym potrzeboy 
jost chleb, mięso i su,rowce 
rolnicze. 

dlaleP.'o Jl1'Zr<1 wi~lkłm 
ŚW!p!em ntlót1ti~ży n.>tSzt!go 
l<rll,/U - prżed Zlotem M;l,,­

d.rel! PrzodownIków - 8ttdow­
nif'zych Polsl<l LudOwej - mll)­
d1ipt mJas! I wsi podejmuJe 
i w:vlwtl"'je nowe zobowi~­
nla. Zobowi>~""nia, które mó­
wią o zaeJ".nlaJąl'('j slo: Jed­
no';.1 ml"dego PO'kolM1/a. o Je­
go wsp6Ih~.! patriotycznej wal 
~e. o to. b~, ~flna. nfezwyclę­

żona bS'la nasza ojczyzna. 

\V walce tej f ORną u ctuct 3. 

b"atprslwa naPz,'!!o narodu l'J 

hratnl~ radliną krojów demo­
krecJi Jur/Dwei. uczucia przv­
jaźni dla wszystkich pokój I 
woln<AŚć miłUjącyCh narodóW, 
uczucia miłości dla naszegó 
przyjaciela - kraju zwycię­
skiego s(\cJallżmu, któremu 
przewodzd ukOChany wódz 
calej postęPOWtlj lud?kośe,J, ..., 
Wielki StalIII. . 

Iil.G~ka 



fi 

\J.ta i· I . 

I 

I ., . I • 

iKułak qie i,będzie mi teraz oczu malował... . :.$;i'{, , 

Chłopi' kre.leccy. piszą ~ spółdz~l~zy~ . życiu 
Dlaczego chłopi. Dąbian .. i Koprzy~nicy 

nie odstawia·iq mle\ka? 
, I , 

- Zorganizuj~ie nam w Dę­
bianacb zlewnię' ... 

\ na pIęknej elmSzczecmskle, 
damt .,., gromad:rJie i przekaZY- ci, którzy nie mogliście być na 
wać Im będę to, co -wIdziałem wycieczce. Ot6ż pokazano Dam 
11& wycieczce. WSZyStko to, co masło ...... in­

Gmina Obrazów przoduje w 
powiecie sandomierskim w 
obowiązkowycb dostawach 
mleka. Chlopl takich gromad 
jak BIleza, Głazów, Jugoszów, 
Komoma. Kleczanów, Lenar­
czyce. Obra.zów czy Pieltarów, 
Róiki, Swlątnłków, Swlęclea, 
Węgrzec, WleprzkL, Zagrody, 
Zdan6w I Zurawlca znadWYż 
ką odstawiają mleko do zlew­
ni. Nie odstawiają go jedynie 
chłopi gromady Dęblany. 

Ale w· Sandor\lierzu na spra 
wę mleka patrzą Obojętnie. 
Nie spieszno im. rZbyli chłopów 
d~biańskich ollietnic,ą. Tym­
dasem chłopi c*ekaią na zor­
g~nizowanie zlłwni już od 
d~ższego czasu. 

r I 
I Po każdej ~cl~ ch_ÓW z K!e!ecldego do Ill'ÓlcIzI_i PT<>­
dukcyJ'l1ych na IZłemrrCh Zaphodnkh. redakcja nasze otrzymuje 
(tdesiątJd listów od uczestnIków 'Vry'clecz.kl, kt6rzy dzfel,. ał~ z nami 

swot;l)tru':.~r~~<IIru~emy kUka Jlstów. ,akie redake;1a otrzymała od 
chłopów. kt6I'7..Y zwiedzili Ziemię Szczecińską. 

Po powrocie z W-Yc1eczki po-
stanowiłam opowiedzieć w ". 
mojej gr<nna.dzie i mO-
jemu ojcu ,. tym, jak 

,'pojedziesz .kosić siano"; 
hJak pojedziesz: to do rodziny 
b!:dziesz mógł tylltO list napi­
sać" - oto podszepty, jakie 
krążyły w naszej gromadlJie 
przed wyjazdem na wycieakę. 
,,!ywodziły się one przewaim!e 
z 'ust bogaezy i lmłaków, któ­
rzy pragną, aby chłop małoc 

rolny był w ci<'mnoCle i nę­
dzy. Chwiejni ulegli tym pod­
szm,tom i w ostatniej chwili 
zrezyg!1<>wali z wycieczki. 

Da!>1'awdę '!VYgląda życie 
,w spółdzielni produkcyjnej. 

4 osoby, które z nasz",j gro­
mady były na wyci=, nie 
ustuchały kułaCkiej plotki. 

'I ta grupa ,,śmi alk6w" nie 
zawiodła się. 

,Z wielką ciekawością i pod­
ni~en~em obserwowflliśmy 
tę~;niące już nowym życiem 
ZiE'rrlie Zachodnie. Byliśmy 
napcz.nyqli ~adkamft życia w 
spPldzielniach prodlukcyjnych 
wl ZeńsIku. Gronowie i Bruno­
wicach. W tej oma,tniej mia­
ł('m okazję porównać urodzaje 
u gospodarza indywidualnego 
z urodzajami gospodarki spół­
dzielczej. Na tym pr7.ykładzie, 
zr$7nmiałem niedoścignioną 
wyższość prac.y kolektywnej. 
która w przeważaj ącej części 
jest zmechaltlizowana. Najbar­
dziej podobała mi się sp6ł­
dzieJn'a prod'likcyjna w Bruno 
",-:Icach. Jest tam wszystko 
m~drze urządzone i dobr7.e 
ki~rowane przez przrwodni­
c.ząC<'!(O i kolektyw Zarządu. 

... Gdy powródę do swej gro 
mady to wszystkim sąsiadom 
będę 'opowiadał prawdę. co wi 
dnalem ; o czym osobiście się 
przekonałem. 

Dziś, ,.t\lż > nikt nie będzie 
mi oczu' malmval. Pra­
glll\lbyi'ii:'lI.J(y"w naszej groma 
.hle pów"lal" spóldzieIn'a pr'J 
'h,kcyjna. Dopiero wtNly 
cbłop zobaC'T.V, jak się pOwin­
no żyć. Z całycb sił starał się 
b~~."" aby do tego doprouia­
dz,c. 

Slanlslaw ZyT.ek 

grom S\rykowice GÓI'ne 
gm, Tczów 
POW. Kozienice. 

" 
wrDZIAł,AM "KOSY" INNE, 

mZ MOJEGO OJCA 

A oto ]ist najmłod!!;rej u­
czestniczki. wyclec7lkl Wlncen­
tyny Zycb, z pow. sand~ier­
ekiego. Pisany był w WCiągu 
podclZas drogi powrothej ze 
Szczecina, dlatego litery są 
trochę niezgrabne. List druku­
jemy! w całoścl 

hJa, córka malorołnego cblo 
pa ze wsi Cbroon;a.ny,- gm. 
Kił_łów, pOW, .andomler­
Bkieg~, będąc> .... wycieczce, 
rorgalttlzowan"J przez ZSCh do 
;,.oj. ,szczecińskiego, 7JW1'óciJam 
szczególną uwagę na spóJdziel 
nie produkcyjne. Tam wJa.'nl" 
zobaczyłam, jak dob....., jest 
we wspólnym gospodarstwie i 
jak głęboką troską władza lu­
dowa l 01acza spółdzielnie pro­
dukC3'lJne. Przekonałam się, 
jak ...Iielkle %Jtaczenl" ma ze­
&pOlmjva gospodarka. WyJez-

dża~na wycleczl<ę oJcieo 
mój rzygotowywał kosę do 
znh", k jak to robią wszysey 
Ind dnalnl goopoda.n;e n 
IIBS. ' e .tosu.I" on wlalin;" 
takiej •• kosy", jaką widziałam 
w spóldzielnł w Wan.enic:",. 
w woj. sZ<'1Zeciń.klm. Nie jest 
to Pro<!la k""a, taka, jaką ma 
C)jei~ - ale wielka snopowlą­
..... Ika, która w ciągu 10 godzłn 
skosi I OlWiąże przy obsłudze 
Z-ob Judzi - 3-4 ba zboża. 

Interesowały mrn.e piękne, 
t!P6łdzielcze krowy, tłusie świ­
nie. 

J,ud""" .,., _ej II'I'ODmdzle 
uwa.żaJ" j~, M wepól­
d7Jelnl .J""I bieda, że 'i IIle mają 
ClO jeść; Jednak myJ" się ci, 
którzy tak myśl", bO .,., l1li61-
dzielni :,Jesł ealklem' I.....,..,.,J. 
Każdy pztonek, który, .....,telnl" 
praeuJel ma to, co mn! potrzeb­
ne, abY~"brze żyć. Kl'żdy czlo 
bek ·sp· dzielni ma rn.(.rdzo du-
1:0 zap ·w. Np. u j\ldnego z 
nich w spółdzielni w iSmolęol­
n~ ",I la.m 4,5 q ~kTu, dp­
to zbo ,: maki. kartOfli 

Fosłanowiłam przekonywać 
tych nieuświadomi&nycb o 
tym, że gospodarka zespołowa 
j"",t znacznie lepSzą I korzyst­
niejszą dla chłopów, niż sa­
motne sic{lzenie na skrawku 
indywidualnej ziemi. 

Winoontyna Zycb 

I W TUCZĘPACH 
ZwycmZY PRAWDA 

Moja womada Tucz<;Py 
(pow. BUóko) liczy 86 /(ospo-
da",stw - pisze Władysław 
Tłustochowiez. Zagadnienie 
przestawieni;L naszej gromady 
na tOry gospoda.rki zespoI owe.! 
omawiane by lo przez aktyw 
gromadzki na killtu zebra­
niacb. Szcroko dy9lmtowaliś­
my nad tymi sprawami. \V wy 
ni"ku tych zcbrań - ch~ć przy 
stąpienia do spółdzielni ~ro­
dukcyjnej wyraziło 2 rod7.J.ny. 
Wi .. lu cblopów ulega propa­
gandzie kulaka, bądź podszep­
tom Innych wrogów. Ale jest 

. grupa licząca około 15 rodzin, 
'które chcialyby kolektywnie 
pracować, ale wciąż jeszcze 
wabają si~ Nie mają odwagi 
zdecydowa3ł się. Jestem pe'w­
ny, że ,już ni'edługo i ci 'm"07.11-

mleją, jeclnaltŻe tu należy do­
łożyć wiele pracy polityczno­
uśwladamioJącej. 

Wycieczka nasza poważnie 
nam w tej pracy pomoże. Po­
zwoliła ona poznać ogromną 
wyżswsc gospodarki 7.c.społo­
wej nad indywidualną. wyra­
żającą się ffi. in. tym, 7.e w ta­
kich spółdzielniach. jak Warze 
nica czy Smol~in (wo<j. SZC7.e­
cin) w ciągu dwóch lat zwięk­
szono p1'7..eciętnie o 6 q wydaj­
ność z ha. Zamożność człon­
ków, uzyskiwane z rOKu .na 
rok większe dochody oraz lch 
silne przywiązanie do zespoło­
wej pra'cy i gospoda,rkl - to 
niezbite fali; t y świadczące. o 
podnoszeniu si ę stopy żyOIO­

. wej naszej wsi. Bo weźmy 
czlcml,a spółdzielni produkcyj 
nej w Snl0lęcinie - Kowal­
skiego, staruszka już. W ub. 
roku za pracę, ra.zen1 ze swą 
żoną otrzymał 75 q zb<>ża, 60 q 
ziemni<lk6w, 450 kg cukru 
i 900 zł. w gotówce. 

Zysłmjąc wiele konl<relnych 
przykładr.w, klóre zdobyłem 
na wydeC"LCc, postaranl si~ 
prz ... nieść ,je w szere-gj na..o;;?ego 
a·ktywu t("reDOWego oraz Jn!1.ło 
I średniorolnych cbłopów. Za­
poma.m ieb dokładnie z tym, 
co widziałem. Przyl<łady te 
posłużą. mi przy I)TZełamYW3-
nlu chwiejności niektórycb 
chłopów, do 71Walczanla ł<ulac 
klej, wrogiej roboty. I Jestem 
pewny, że prawda zwycięży. 

'Władyslaw Tlustochowicz 

.. 
BYU~M NA TYCH 

ZIEMIACH W 1945 R. 

Ja, uozestru'k wycieczki 
do województwa sur.c.ciń-
skiego, byłem na tych zie­
miach w roku 1945 w wOj,ku, 
kiE'dy lo w tym czasie nie dy­
mi~ żade'n 'komin fabrycmy 
i pola l"żały odłogiem, • /(d7.ie 
nie widać było ani jednPj pa­
sącej się kirowy. To, co teraz 
widziałem zadziwia mnie. W 
tak kr6Łkim czasie Ida,,, 1'0-

bot.ni<'Za I pracują"" chłopstw" 
osiedleni tam 7. rMmv"h stron 
Pobici potral'ili wYrpmontO­
wać t odbudować tyie dom6w, 
zlikwidować bk wkllcle szma­
ty odłogów I pr7,ypr<>wadl.i" 
ziemię do takiej kultury, żp 
wyprzedzHl n"sw kieleckie 
wojewód'litwo, ·że ci chłopi zro­
zumieli tak szybko wyżswść 
respoIowej g<>spo<larl<i. Ban17.o 
Jestem zar]mvolony z tej wy­
cieczki ł stwierdzam wielki 
postęp w za.g""podarowanlll 
Ziem Zachodnich oraz to, ł.e 
przebudowa gOSpodarki Indy­
widualneJ na Z68połową jest 
konieczna. Przy kaMeJ okaz.ł1 
będę rozma.włał z moimi 'lIIsIa 

" 

Franciszek Rabiec 
gr. Jastrząb 
gro. Gwoźdrlków 
pow. Opoczno. 

ił 

W KAZDEJ SPOLDZIELNI 
- SWIETLICA 

Nigdy me spodziewałem się, 
źe będziemy mieli tak dogod­
ne warunki kO'lTIUnikacyjne, 
odpowiednie wyżywienie i wy­
""anie. Mieliśmy tak7.e bar­
d·", dobrego przewodnlika z 
2'SCh 7," S7.czecina, który nam 
bard7.0 dobrze i dok!:łdnie 
wyjaśniał i troszczył się o nas, 
ja:k' oj ci "c. ZwiNl"iliśmy trzy 
spółdzielnlcprodukcyjne i je­
de-n PGR. .. 

.. W kR~nej spó!>dzi(oln! mają 
własną świetlicę. gdzie w wol­
n:vrh ch\~'iI{łch zbier<lją się 
spółdz·fe·lcy. W śVvie-tlkaeh S<i 
biblintel{i i radio. Jpdnym ~ło­
~T'm życic kulturalne brtJrdziej 
je~t rdzwinię1e niż w naszych 
okolicach. 

W jednej ze spółd:deln! o«lą 
daliśmy żłobek bardzo dobrze 
prowadzony. Widz.rLałem. 'we­
sołe dzieci, których matki spo 
kojn:e w tym czasie pracowały 
w polu. 

W ogóle jakoś in;;)~7.e-] lm 

się to wszystko układa, lepiej 
niż w naszych indywidualnych 
wsiach. 

Mleczysła.w Kamańskl 
Suchowola 
gm. Osiek 
pow. Sandomi .. rz 

WY TEZ SPOTKACIE SIĘ 
Z TYMI WROGAMI 

Wycieczl<a do woj. szczeciń­
skiego była już czwartą z ko­
lei, jaką ZSCh urządził dla 
chłO<flóW z Kielecki<'go na Zie­
mie Zachodnie. Stwierdzamy 
z całą peW'l1ośdą, iż nie ma 
lepszej formy instrukcyjnej i 
przekonywającej, odnośnie 
wyższości gospodarki zespoło­
wej nad indywidualną, jak 
właśnie taka wycieczka. Mu­
sinly przyznać naj szczerzej, że 
jadąc tam mieliśmy pewne 
wątpliwośei. 

A co sio: okazało? Wstyd nam 
tera.:. Przeczyłajde wszYSCy 

teresować. Ud7Jlelano nam wy 
cz.erpującycb ln.formaojoi. WI­
dzieliśmy zasiewy, trzodę, 
bydło - porównywaliśmy je z 
naszymi gospodarstwami. po­
wiedzmy jedno, Szalona różni­
ca, vvprost nie do uwierzen1a,. 
Przekonywają się o tym- chło­
p! indywidualni z tych gro­
mad, gdzie istnieją spółdziel­
nie. 
Widzieliśmy w biurze spół­

dzielni p",odukcyJnej w Redle 
(pow. Nowoga'l'd) 7 podań o 
przyjęcie na członk6w. 

- Kogo przyjmujecie? 
zapytujemy. . 
Chł0p6w in.nywidu~lnych. 

którzy do niedAv,ma nie dali 
sobie n.aw~t w~nieć o ko­
lek\ywnPj gospoda~ce. 

A przeci,.,ź ·ich nikt nie 7.TnU 

~~R, :łhy w::-tęp()w~li. AE!it.~tn­
r<"m .tala się sama spółdziel­
nia ... 

... Vvjdzi(>li~my m'~()cl.,j€,ż ~ra­
jąrą '" piłkę w dhi rohocze. 
J na to mieli czas. Bylii'my 
razem ze spółdzi .. lcami w f,ę­
czycy (pow. Star):!8rd) w sta­
łym kini~. kt6re mają w swo­
jej świetlicy. 

W p0111 hvligm:v ~w1"d'kaml, 
jak .nółdz'plcy ko.ili koniczy- ,I 
n~. d 1,.1 7.ą. 6 metrów sZfll'okości . 
kos-iarką. Obsługuje ja tylko 
dWOJe Iwln. a knsą musiałoby 
blis-ko 20 osób ten Sam obszar 
ko.ić. 

W ogóle ws-7.ystkie cleż'''' 
prace wykonuią traktory i wie 
Je na inowm:ych maszyn, pro­
dukcji rad7lif'ckie,j, ool"1<iel l 
c"echosłowackiej. których do­
t~'chc:zas n:e widzieliśmy wca-
le ... 

- Nie sadźcie - mówili 
nf1m poszczegÓlni spółdz~elcy­
że łatwo to nam pr7.y~7;ło. Pro 
wRdz)hśmy ootrą V\Talkę, mie­
liAmy· dużo WTOF!0W, i w:oorzy­
('i~li. którzy robili \vs7.ystko, 
by złmrzyć to. co myśmy \v 
trllo?rie tworzyli 

Wv t~ż - mówili nam nn 
od.ieidz.ie - spotkaci(" się 7. 

tvmt wrogami, napotkacie na 
trudno.~ci pny org-anizowa.nill 
spółd7..ip:]ni, ale ni~ zrażajcie 
si~ nimi, lllrvłr'7.yma.';cjp a. z-wy­
ciężycie, jak my zwycięży­
liśmy. 

Stanisław PiJał 
gr. Ru~inów 
pow. Opoczno. 

Chłopi tych gromad, którzy 
sumiennie wypełniają obo­
wiązki . względem państwa, 
zrozumieli istotę dekretu o 
obowiązkowych dostawach 
mleka i to, że odstawiając je, 
zaoozpieczaJą regularną do­
stawę 010 miast i ośrodków 
przemy.łowych., szpitali I 
szkól, do których co dzień na­
pływaJą nowi robotnIcy. Zro­
zumieli, że odstawiając mleko 
do zlewni, zabezpieczają do­
staw~ swym dzieciom liCZą­
cym sie w miastach, dzłel'lom 
robotników I własnym, l<łó­
rycb jcst coraz więcej w szko­
łacb w mieście. 

Chłopi od.tawiając mleko 
do zlewni zrozumie1i jeszcze 
jedno: że dekret o obowiąz­
kowych dostawach mleka za­
pe'-'nia wydatną pomoc na­
szemu rolnictwu. Widzimy to 
na przykładzie tych gromad, 
gdzie chłopi są stałymi do.­
stawcami mleka do zlev.rnl: 
lepiej jest tam rozwinięta ho­
dowla, wyższe są plony w po­
lu, a i chłopom lepiej się po­
wodzi. 

Brak zlewni \i Il'omadzie 
nie mllie Int IIfzoszklilą 
\i \iYII~llIialllll olm~IIIZIl6\i 

Dlaczego jednak ule odsta­
wiaJą mleka chłopi Ir.omady 
Dębiany? Na 70 gOSpOdarstw 
mają do od.tawienla 1500 li­
trów. Gromada mogłaby· prze­
cież mleko odstawiać, chłopi 
mają krowy, nierzadko po 
dwie, trzy, a taki Walenty 
Gawron chciałby odstawić na­
wet 400 litrów - a mimo to 
nikt do tej pory mleka nie 
odstawił. 

_ W gromMlzie nie ma 
zlewni - słyszy się odpo­
wiedź, gdy pytać O przyczyny 
mlecznych zaniedbań. 

Chłopi z Dębian jednak 
chcieli mieć w ~wojej groma­
dzie zlewnię. W tym celu de­
legacja z sołtysem .Józefem 
Czechem na. czele udała się do 
Pow. Zakładów Mleczarskich 
w Sandomierzu. 

Gdyby jednak chłOpOm Z 

Dęblan ktoś wskazał na fal~ 
zobowiązań, jaka ogarnęła ca­
ły kraj, niewątpliwie w Czy­
nie Lipcowym .zorganizowa­
liby zlewnię mleka własnymi 
silami, tak jak to dzieje się w 
wielu innych gromadach. Nie 
czekaliby na biurokratów z 
Sandomierza. Wskazać na to 
v.rinna organiZAcja partyjna, 
Gminna Rada Narodowa, koło 
Związku Smopomocy Chlop­
"kiej. 
Można było jeszcze inaczej 

zrobić. Gospodarze z Dębian 
mają 'konie. Przecież codzien­
nie ktoś inny z gosponarzy 
mógłby zebrać mleko od po­
szczególnych chłopów i za­
wieźć je do o 3 km oddalOne­
go Głazowa, . gdzie znajduje 
się zlewnia. I w tym wypadku 
brak' było pracy uświadamia­
jE,cej ze strony aktywu wi~j­
skiego. Nie wskazywano w 
sposób przekonywujący n3 
korzyści jakie zapewnia de­
kret o obowiązkowej dostawie 
mleka. nie pomagano chłopom 
spełnić obowiązku wobec pań­
stwa l klasy robotniczej. 

Zły przykład też oddzill'ywuje 
Gmin.. ł"onlów\ podobnie 

jak Obrazów również wybija 
się na, czolo w dostawie mle­
ka. Przodują gromady Króle­
wice, Gieraszowi"e, Gągolln 1 
Inue • 

Zle natomast przebiega do­
stawa mleka w wielu groma­
dach gminy Koprzywnica. 
Chłopi widząc zły przykład 

tych, którzy winni przodować 
w dostawie mleka. ociągają 
się z wypełnial'liem t~go obo­
wiązkll. Zły przykład zaś d"je 
.Jan '"ipleć ze Zbigniewie Ko­
lonII, który ma ponad 6 ha 
ziemi. Mógłby więc odstawić 
wiele litrów mleka, ale po 
dzie-ń dzisiejszy nie odstawił 
ani litra. 

kilka dni zapełnią się zbożem Już za 
spicJlrze 

Ob. Lipiec, który jest zara­
zem przewodnicląc·ym Gmin­
nej Komisji Rolnej, pr~e·..vo­
aniezącym Komit::ji Drogowej, 
przewodniczącym Komisji Fi­
nansowo-Budżetowej oraz pre 
zesem Gminnego Komitetu 
Wykonawczego ZSL - za-· 
pomniał, że to chłopi patrzą 

na niego, że żądają przvkłRdu. 
Należy więc s!'cłnić ołxlwią­
zek, który na każdeg-o z nas 
nalożyło państwo. A o tym 
00. Lipiec zapomniał. 
Zapomniała o tym i Gmin­

na Rada Narodowa w Ko­
Pl'zywnicy, która sprawami 
obowiąZUjącej dostawy mleka 
nie wykazuje żadnego zainte­
resowania. 

kołcJIOZÓW i sowchozów 
W Toku bieżąc11m, mimo póź­

nej i mokrej wiosnu, zasiewy ja 
Te wllkonano na'pulach ZSR~ 
sprawniej i lepiej, niż w Tok,t 
ubievlY1n. Przekroczono przy 
tym plan zasiewów pszenicy, 
buraka cukrowego, batvelny. 
slonecznika i roślin paszowych, 
znacznie 'Zwiększając obszar za 
siewów tych. upraw. 

Kule/toz1l przekroczlI!!1 rÓw­
nież plan wiosennego sadz:eni'l 
drzew owocow))ch. W Krajn 
Krasnodarskim założono 3 tViI. 
hektarów nowych. sadów kol­
chozowych, w Republice Uzbec 
kiej - 4 tllS. ha, a na Ul<raini~ 
- ponad 13 tllS. ha. Sadzo"l.O 
przew(lźnie miczurinowsJde od 
mianTI drzew, obficle owocuj.l­
ee i dające pie,/cne, duże owoce. 
Realizując stalinowski płan 

1>Tzeobrużenła przvrodll. kf)l­
c110ZV l'ejonów stepotvllch i st2-

pO'l:vo-leś111Jch zalożvlll setki tl/­
siGC'lJ 11 e1:.tarów nuwvch pasóto 
le,'nJ/Ch. 
Dzięki oddaniu do UŻl/tku 

picrtvszej wielkiej budowli ko­
munizmu. - Kanału Wolgo­
Dońs/dcfJo, do rejonów step\)· 
1.01Ich obwodu rostowskiego po­
plllnęla Żllc!od,tjna woda. Już 
tej wio.nll kolchozU ll/ch rejo­
nu'" PFlIst'lpilll do zraszetnla za 
siewów na ob.zetrze JOO ty •. 
hektarów. Tak np. w kolelw­
zach: Im. Stalina' (Tejon boga­
jewski) j Im. Kalin!na (rejon 
Tomanowsld) nawadnlan!1 ob­
Bzar Wl/1tosi z górą po 4.400 ha. 
Rząd radziecki udziela kol­

chozom wydatnej pomocy ID 

budowie "T/stem6w nawadnia­
jących. Cala sieć stalIIch kana­
Mw nawadniających w kolcho­
zach zbudowana zostala , .. , 
k08zt państwa. Kołchozom tl/ch 
rejonów, które wprowadzają 
dopiero nawodn,lenle, .przydzłe­
/.ono dużą lloAć naJnow8Z1Jch 
tn4SZlln, Przeszkolono 16cam8. 

kadry specjalis1ów z dziedziny 
'Tlatoadnionia. Z dawnych rejo­
nów T1owudnianE"go rotrdcttVll 
- z rf"pubHk V:;-beddf"j, Tllrk­
meńskiej, A~erbajd::o:ń:.;1ciej­
p-rzyb1Jlo na ncYUJle tere'n1} pona.d 
300 specjal.istów, abu przelCll­
zać swe doświadczenia J(ol.­
choźnikom obwodu rost()wskie~ 
go. 

l{ olclto_oll I sowchnz\l kończą 
obecnie prace zwiqzane z pte­
lęgnocjq kuklL1"łjcl?H, sloncczni­
ku, ld.eszczowin-lI i innych ~l­
praw. Okupano już bura/-ci. Row 
rlOcześni.e z przeTllwantem bu­
ralców i splllchnietnt>cm gl eb'l 
za sila się polet b IIraczane olwr­
nikiem i nuwozami rnineralnłJ­
m.i. Prawie 1OSZ1/stkie prace 
przy pielęouacji za.si('w6w wy­
konują ma"zIInll stacji maszli­
nowo - traktorowych. Szeroko 
stosn;e sir. wszelkie oŚrodki che­
rniczne - OPli lanie i pol,ewanie 
ehe'mikaliami z snrnolutów -
'W 'Wolce;:-e s::kodnikam.i i choro 
bami ronin. 

W centrnllt!/ch! pólnocnych 
rejonacII ZSRR trw!lją pra.ce 
zwi'lzane z pielqgnacJą I nawo­
żeniem Iq1< I pastwisk. W roku 
ubieolum kolc.hoz im. Kirowa 
w ohwodzie gorkowskim zebrał 
po 90 kwlrttu!i siana z ha. W 
tym roku dzie,ki zflstO!i01Vaniu 
zabbegów agrotechnic::nyeh 
zbij.;r wz.,o~nie prawdopodobni~ 
doJOO ktvlrlta li siana z ha. 

Wrejonad, pohtdnlowllcl, za 
częto już sianokosll I sHosowa­
nie pa .• z. Niemal WSzllstkie prc> 
ce pTZl/ przygotowllwanlu pas,! 
zostalll zmechonizotvane - wll 
kanują je Btacje ma5zvnowo­
traktorowe. W obWodzIe rostolO 
8/dm maSzllnlsta koslar1<1 samo 
bieżnej S21ewczenko, kosi prze­
clęt1tle ui ciągu sezonu 3500 hek 
tarów !ąk; W p08zczeg6!n.e dni 
jego n. Mm. Ił k,gszenła dochodzi 
do W8 he"tCl,l'dIIb, 

Na polach kolchozów ł SOlAJ­

dIOZÓ1V dojrzewajq bogate plo­
nu. R(J3poc:~lłJ już żnhL'a kol­
chozll pnlo'?o1'!p. n'l terJJtorillnl 
l'epubUk .~rodkowo - u::ju.ty!·­
kich i na Zakaukaztu. Jl1Z .z(1 

kilka dni ropocznq si~ ,2 niwa, te 
najwięks::lICh rejonach, ZbOŻ0-
wych kraju rad?teckipgo - na 
Uk:rnirlie, PólnocnUffi Kaukazie, 
w kokhozach zawolżail."kich. 
Def'ydujqca roIa przy sprzę( tP. 
zbó.ż prZllPHr!a stncjorn TIlll.SZ'tJ­
n01l1O - tra.ktor01l11J1n, kto're 
vprzl1tTl({ 'W tU1n Toku okolI) 
trz1J cz10a de llH.?:ySt kich zbóż, fl 

w podstatlJow1}ch rejonach zbo­
Żn1l'lIch - 96 - 98 proc. 

W chwili obecnej trtva.il'l 
ostatnie PTz~/gotolV(ll1ia do 
żniw. W k()l,('hoz(l(~h t stacjach 
maszynowo - tra ktorowllch in 
k01l.Hje się przeg~l1dlt kom,haj­
nów, wialni, ntlockarTl1, .<fprGW­
d-::a się stan urzqd3e'ń tla klp.­
piskacIt. Szc:>:eH()ln1 ll1V"gę 
z'u)'raca ."ię na rJ01.eżjlte zorgO/li 
zo1Oanie potokowej mdod!J 
s,J/'zei'!i, która polega na skoor 
dlltlOWanitl wszy"::;tkich prac -
koszenia, ornlotu, c.?lIszczenia i 
suszenia ziarna, odLrn.nsporto­
wania go, oraz na zebraniu sł.o 
Tny i ple1v, przeprowadzeniu 
pod01'lIWki ściernisk i inn'lIch 
tawarzyszqC1lch inhomn rof1ńt. 

PrZllstępttjqc do sprzętu, kol­
cl!oźnicll i pracownicy staCJi 
maszynowo - traktorowych 1Hl} 

ślą jednoczeŚnie o zapewnieni" 
wysokich zo;orów w roku 1953. 
Zaorano juź dwie trzecie czar­
nych ugorów pod za.sietvv ozi­
me I zaczęto !ch uprawę. 

PracownIclI rolnictwa ra-
dzieckiego dok!adają wszelkich 
starań, ażeb1/ podnieść urodzaj 
ność wszlIstkIch upraw rolni· 
czych I prZycZllnlć się W ten spo 
sób do stworzenia obfitości pr(l 
duktów rolnllch w ZSRR. 

P, qIJl1eznlli 

Stąd wniosek prosty. Dekret 
o Obowiązkowych dostawach 
mleka trzeba wyjaśniać i (lO­

pula ryzować wśród mas. Poza 
tym nasz aktyw partyjny I 
społeczny musi sam świecić 
przykładem. Nie nglądać się 
na samoc7.ynne dzi~łanie de­
kretu, gdyż samo nic się nle 
zrobi. 

JakżC" r<"nn~.są wskazan;-1 
tOWRI"7y~?..a Riel'1lta. kory na 

VII Plenum KC naszej 'Partii 
powiedział: 

,.Mnł.-j pom:v~łnłl'! PI"Z{'hie· 
«a,ją wprowadzone zaledwie 
miesiąc temu ooowiązlwwe 
dflSt.aWY mleka. ale jC'dną z 
głównycb przyez)m je..t t1l 
wadliwa orga,nizalCja, i niedo. 
cf"nit""nie wagi tej sprawy za· 
równo ze stronv organi!.arU 
partyjnych jak i wladz tere' 
now~·('h. złurln(l' ra('huhy, i.e 
sprawą. .. pójdzie sama". A 
sprawy nigdy sa.me, wJasnym 
rozp-:riem ni" chodzą. I{onierz 
na. jest prał'-8 ()~nizQ.{'yJna. a. 
oprócz niej kOl1i~e .iPSt ""')'. 
ja41lienle masomtchlopsldrn. na 
czym polega, w ja.kim kierun 
ku .. mierz .. , co "hee osi~~ąó 
polityka władzy ludOWej". 

clk:> 

MLODZIElY - CZYN­
NYM UDZIAŁEM W 
LUSTRACJACH PRZE­
CIWSTONKOWYCH 
DASZ SWeJJ WKŁAD 
W WYKONANIE PLA­
NU 6-LETNIEGO I 

/ 
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• 
\Vczasy zaslużony odpqczynek ludzi pracy 

, ' 

·1 

Dobre warunki wypoczynku urlop 'e,g~ 
winny być należycie i zgodnie z intencją Rządu wykorzystane 

. Maria Wichnowska ledzie na Zlot 
towarzyszka ,Marla Wlch­

"ows'ca - ,tak jak i Jej ojci .. " 
- Od najm:od.szych lt.t zarzęt:) 
pracować w Fa;brllce Porcelany 
w Cmielowi'e .. V'f r. 1 ~48 rozp)­
czę/a p~acę w formlern!. W ro­
ku 1950 przeniesiona została jo 
szlifierni, gdzie stala się wm­
rem dla całego' oddziału, ni~ 
tylko w pracy zawodowej. Jako 
akt~'wnB ZMP-ówka hi erze on" 
czynny udział w kazdej pracy 
społecznej, jest członkiem ze­
społu artystycznego. który wy­
jeżdż'" w teren, oraz członkiem 
ze~poł1J ~portowego. 

realizacji, za co Wllbra1ta %OSM 
la jako delegatka n~ Zlot, Od 
dnia l. 7. br. tow Marla zaawan 
sowa la na mifjstra szlifierni. 
Kiedy ma się ;12 lata - jest to 
sullces nielada. Dowodem sym­
patll i sz"cunkl/. l"kim cle.~ 
się Maria Wkhnqwsk&. mote 
być fakt, że nie t y l\<o koleżanki. 
jej I kol~d"v przyjtj,li t.en Rwan. 

Letni wyp<>czynek z niep r7cp~rtą silą, nęci tysiące ludzi pracy. którzy po roku wytp,ro­
nero "'ysllku w kopalni. huci,e. fabryce, czy biurze I~sknią do zieleni lasów, szerokiej prze­
strzeni ·pól. do szumu morza., 'czy pięl{na górsldch widokowo ' 

Stoją przecież przed nimi otworem najpiQkniejsze zdrojowiska. najbardziej malownicze 
BadmQfSkie, czy górsł(e miejs('owośct 'Hotele j sanal-oria. wygodne pensj(łnaty, dostępne da .. 
wniej jedynie klasom potiadającym, sJużą dziś robotnikom, chłopom I pruującej inteligen­
cji. 

Od początku S'.vego istnie­
nia państwu ludowe troszcz:, .. 
s:ę. 'by stworz.vć ludziom pra­
cy odpo\\riednie warunki od­
poczynku. Celo\yi temu ~łuży 
Fundusz WczaSlÓw Pral~o\vni­
ez;vch. dzięki któremu ponad 
p<\ł miliona pracowników wy­
jeżdża. corocznie na wypoczy­
nek, płacąc za dwu tygodnio­
'WY pobyt \Vcza50WY. zależnie 
od zarobków. od 84 do 150 
złotych oraz k0nystaiąc 
bezpłatnego przejazrlu. 

L 
I 
P 
I 
E 
C 

~TgK 
Wsch6d słońca 3.35, zach6d 19.48 

1936 - PoC'Zątek antyflł_"7.y::;tow­
&'kiej wOjny nsr.-,ril1 hlS7.p<lt1.s].::iego 
przeciwko Włosko-n1em:cC'K.111 J~l­

terwentom. 

S.M W!.ąd""rn,..,~c-l pl)re1'l.ne'. 
Audyejl'! d~a IWsl. fi 21) K.QrV'~rt 
ranny. 8.nO Wlad(')m~('i ;/'f}rann~. 
$ty1i~')\"an-R ml/7.vka 111rt'(P.~·a. 700 
'07'Enni1c poranny. B.OO MU7.vka. 
S 3tl Aurl,."cj;'1 dla nbmó'N ! kr>lo',1!) 
letn:ch. 'ln Ol} Sl1ity. 111:-:0 K.'>lll 1 
S4lnt-.C;;i'łol:'T'<:: - ~nnBta winlr.nr7f'1 .... _ 
Wł. 10.55 ,,("horągwi~ na Wi€'7f1ch" 
11.15 1\!hJl~vka l a!{tlJ"Ilno'~ci. I] 15 
Głos m;:li., knh1cty. 12 O~ D"7.t .... tmit.;: 
po-łudnii>wv. 11.1~ M~ITVkn r0Zry'';:_ 
kowa. 1' .. 10 Audycia clla wc;i. 124i 
.. Na ~wo;~',.ctl nuff'''. n.?o K0n(""'!'i 
1.:;.30 Anc1y('"j"l. (ll~ el/i" ..... ! 111.'10 
D7!pnni!< rnNil"11rlnhwy. 1ii "O -:\111_ 
zvkn fil.!! "'<:;7.v:;::lkk11. Jj 1:l .. N:l 
s'~o"::,:n' F.'hl<l.~klf'i pr7P'l :-:RO l<1!v" 
_ PQ!ip'loiank<l 17.:ł1 Hf">-("ital fndc­
plantl\V:". lR.OO .. MI·krofo.'"lem p0 
ki!'l.1u". l~.:!{) Dl::. k<l7dC',!!o ('".oś nli-

lego ltl.'r! ",ltr"'::'f<1j i (hU; - a'l~lv 

cia dla mł"d7ie7.v. 20.00 DZlf'nnik 
'W1 ..... zorny. :>".:10 Pn)<:kip. plf'o!:ni mł" 

c1!.iE'"l0\\'e. 20.4:; A~.H~ycja d:B Yo':;i 

21 ~~ AUrt~-C'.i3 Z C':,>'kJll ,.Nalwvl,jL 
Tlie,!:;i PO'9oI:'",' .ar1yści wykn'1cl'.vcy" 

21..10 "Nil fl1'l humoru i satyrv'. 

21.45 Eron1kl! kulturalna. 22.1) ~,1\l 

Tyka S7-'mfnn1czna, 23.00 Os~a:.~',e 

, .. 1ar1()("lOI-',~i. 

Oczywiście większ<1 część 
kosztów pobytu tych 531 tysię 
cy osób w dOJn:lch W2zaso­
wych pokrywa pań5:t\vo. 

Formy wczasów są rokrocz­
n'e udoskon'alane. 

Wprowadzane sa nowe ro­
dzaje wypoczynku urlopowe­
go. Mamy już rÓ\.\"l1ież wcza­
sy dla matki i dziecka oraz 
\\"Czasy Todz.ir.ne w oddziel­
nych domkach w Pobicrow:e 
nad mOrZeITI. Ostatnią inno­
wacją są: tal, zwane w~zasy w 
mieście,' przeznaczone dla ch]o 
pów. W tym celu pl~kny pala c 
dawnej Resursy Obywatcl­
skiej w War..zawle przel"ztal 
eony został na wczasowy Dom 
Chlapa. 

Oczywiśc:e pań::.1wo T'.(lS7.e, 
które wydaje olbrzymie sumy 
na uprzen1ysłowicnie i rozwój 
krajU. nie jest jes1cze w sta­
n'e Z3rCwn;ć całej ludności 
pracującej zorganizowan2go 
odpoczynku na warunkach ul­
gowych, Nic jest w stanie do 
wszystkich wczasowiczów do­
płacać tuk olbrzymich sum. 
Toteż Fundusz Wczasów rozpo 
fląo1za również pewn 4 i10śclą 
skierowań pclnopłatnyc':1. wy­
noszących za H-dniowy po­
byt, zależnie od miejscowości 
- 364 zł, lub 322 zł. Podróż -
wczasowicz korzysŁ-ajacy 7. pel 
nopłatnych sk~crowali. - opła 
ca sum. 

WIĘCEJ ROnOTNIK(J\V 
NA WCZASY 

W roku bieżącym or~3riza­
cja wczasów uległa znacznemu 
usprawn:cniu. Dotychczas bo­
wiem z dobrodzi,:,istw8 u'cza­
sów nie zaWS'le ~-:orz:v~t[lli ci, 
J~,t,Qr!V na nie najlJurdlJei_T-a."" 
sługtwall. Nlcd, •• tatec7.na tłosi: 
r0botników \vvkorzvstywaln 
swe 'uprawnienia WCZDSOV,e. I 
tok flP. w roku ubiegłym po­
m·mo. ze zgor1nle ze ;-;f(lnCm 
zainJdn:enla 6:1 proc. sl.;:icro­
W,clli. \\·C?.asowych przcznaczo­
n.vcl1 było dla pracownil~ów fi 
zvczn.vch - z \\'C'ZZlSÓW ~1{0rzv 
~tało zaledwie 20 proc. l''Jb'Jt-
n ków. ' 

Sldad"lo sie na to kilkp 
nrzvczvn. Jedną z nich jł"st 

fallt, ~c dolątl wielu robOlni-

~",~",fIJ.~,~ 

KSIĄ2KA -
twój przyjaciel 

i doradca 

KTE'RO\VNTK,\ ~EKC.TT ZAOP!\TR7F:NTA l TRYTU, rN~pF.KTon('Jw 
ZAOPATR7F::,,'nA 1 ZnYTU oraz I!\lSpr~KTORA TF.CJlNIKT RUCHU 
[ GŁOWNEGO MF:CHANIKA pOSZllk\llC nd 7 .• lrfl? Zw:ązC'k Jl,ran7owy 
SpńłdzieJnl MC'tR"",vYC'h w Kie1c'?('h. 111. ~~cnklf'wlC'7..'l 74 Ofertv 7. t.". 
r-:olysf>m n:jIr'7}' ~)d.-;dać 0~ohlścle u Prezt:sa Zarzqdu Zwiq/.!n; Brfl~­
,towego. pokÓj Nr 7 J32 

Z:.\'!A2EK RRA.!';70WY SP<Jl.OZIF:LNI CHEM, MINI':nALNYC~ 
K.elcach, tli S:pnk!(>\~'I(''l:j 35. 7atrlldnl natvchmlfl'>! 2 wvkwallr!ko­
\\'ar.~ maszyn\slkl Warunki placy I prDl'y, do) omówenla na mlej:irll 

DO 

1',!ONTEROW~ ~OMO(,NIK()\V MONTl fłc)W nR e o I wad JOlO. 
S?:AJFIARZl, KOPACZY prl'iJmle n1t'.'rhrnlrist rJi'-I !erC'n wOlpwr"lrl7. 
~~a rzeszo\\'sklecr'J l Itlh"'l~kjpg() LPnFl.~hlF: Z.JF.DN()rZF~NTE P.l'.: 
'-. ALAC.H PR7.F,MYSLOWYCH L\lblln, ul. Wesoła 21/23 . Wynag~n­
'l:ize.nle akordowe, hote!e, delegaCJe, . 133 

~I 
ZGl'RIO!\"O legi lymaejp, nntlf'7v-1 
c:elska !\'r. 01704. w,vclaną przez wy_ 
Gl:a! OŚWHlty WRN na naz ... vlsl,o 
f'>'DrZelniaski FrRnc-j"'7\f'k Silndn-
tnlerz. Katedralna 7 m- '3 129 

TRZYMII~sn:CZNE. nowoczesne 
k0~eSPonrlf'ncyjne kursy I{sl~g()-
\\M:-,I. b'Jr!i - skrVlk3 163 j4{) 

7G{'HJO!\"O k<1rlĘ meldunk'lwil 
\\'vda:l~ przez MnN .J~dl7.('IÓIV 
lIit5'Zt::jl l·E'na. 22f.1.' C 

7,?STAł.A Zt;ubl0na Ic"ltvmacjCl 
~~'l .. ?'k!J Zawodowt>go n~' nBł.wl­
s .. ,!,) DCi'alka Frnnciszl{ll. zarnlC'_ 
S~kata przy ul Raczyńskiego w 
~ <lraC'h'-'wlC'ach. 2.I05~ 

~Gt'J310NO kartę meldunkową 
n RN Mora'mea, Osi erka Krysty-

a. zam Lurow!z.na 2015G 

~GL'DIONO kartE: meldunkową 

St.ara~~~~f~~ ufO~~~ot~~~ShW 
;!19~ 

~GUBI(H"O k;utG mCldunlwwQ 
n<1 nH7.\vj~I,(} Knztow~ki-1 F'ranclszka 
~flm MlulcJcC', Słupia NOWA 

1062P 

If.,GLIRIONO kilrt~ mclriunkown 
na nnzwlslw CJchoń ZOfia, SluPIQ 
Nowa. J9G:łP 

ZOUBIOl\'O h.:art~ 1l1E'ld\lnltowq 
.na nał.wf:>lw J{usnlerz Józef, Kuś­
nIerz S'.anlslawa, SłupIa Nowa. 

l%'lP 

~GURIONO. Itartę meldunkową 
tla nazwisko Koc1elewskl Leopold, 
Słupia Nowa. lD65P 

~
GUBIONO kartq ."eldunkowq 
RN Sobków, Nawrot ·Cecylla, ego­

:<>!ów Górny. ~966G 

!,ów nie uśwladm!a sobie jesz­
('ze należycie potrzeby "·cza­
sów, korzyści, jalde one dają. 
Nic dz.i'.vnego - Zakopane, 
Krynica, Jastrzęb:a Góra. Au­
gustów i setki innych prze­
pięknych miejscowCŚci.stoją­
cych dz'ś przed robotnikami 
otworem - były dla nich kie­
cYś niedo5~ępne i do dztś n~e 
rozumieją oni znaczenia odpo­
czynku, zetknięcia ~ie z towa­
rZY51.ami z innych okoHc kra­
ju dla nabranta nowych 'sil do 
pracy_ 

Drugą przyczyną niepelne­
go wykor7~ystania w'::ZJjSÓ'N 
przez robotników b.vl obowią 
zujący do niC'dawna ~ystem 
rozd7.iału ~k E'rowań wczaso-
wych. Bywaly wypadki. 
żp w mie~iącach Qaj-
większego nasilenia ur-
Jopowego w najatrakcyjniej­
.szych miejscowościach polskj 
robotnicy stanO'W:Ii 7.nikomy 
procent wCI':A.sowiczów_ 
POCZąW$7,Y od k'Nietnia br. 

system rozdzi<łłu ~rczasóvll zo­
stnl zmieniony, Całkow;tą ak­
cję prz.Ydziału wczasów prze­
jęła dyrekcja Funduszu WCZ8 

Kolonie letnie 
huty"Ostrowiec" 

Hu'a ,,03trow'ec" podobnie J 
jak w lotach ubleglych zorga­
nizowała kolonie letnie dla 
dziecl robotników huty. Tym 
razem kolonię założono w pa· 
/acu w Lysowodach, odległy' h 
od Ostrowca o 15 km. 

W pięknych. sk'necznych i 
"\1>ygojny>ch pomieszczeniĄch. 
w malowniC'7ym otoczenIu, 
dzieci robotników i pracown!­
k6w huty ,.Ostrowiec" i"nal-l­
zły do,konaly wypoczynek 
i Iro,kliw~ opiekę. Cztery raz~ 
dziennie d7.iC'C'i otriymują wv­
sokokA Ioryczne i smacznie 
przv,ządzone posiłki. Po ty­
Godniu pohutu na kolon1i pr7y_ 
bralll już na wad,., wyglqdajq 
Z"droJIJO ł czerstwo. 

Plon onia na kolonii jest t," 
Ułożony, 'Że dz.łed mflią 7:apflW­
nionv wvpo(,7..vnek i rouywkc 
Nie brAk wyC'iec'lpk ornz ,za"ł:;ć I 

j{ulturrJlno - o~wiatnwv('"h W 
gorqC'e dni, n7. i ec-i pod ()f'l1'kfi 
wychr)\vi-:l\vrów ud(),tą ~ie clo 
pohliskjp.,go kClpi('Ji~kf1, p('lł07(l~ 
npgo wśród 1<1s\1. by t1-1m w wo­
dzie i ~łoń('u zrłnhywać lorowir 
i .r;:łd(l~Ć' życia· Lic7nrl g-rom'ld. 
ka d71eci robotnikĆlw huty 
{'lU Je <::lę tum rloskonf}l~, . 
sh-50-5i-c Jan Rusl~;e",i('z 

7.0LT,nONO kArti:! m"",IrlllnkowR 
na nR:1.\\'ll'ko. Wróhlew,o;kl Stiinl-
słowo Wrl)h1f>Wqklł JÓl.era, 'V\Tń'l{"R 
P;l("lt.a SłupiA Nowa ' 1\łfl7P 

Z(HrUIONO lurte Melcfunkową 
na nRlwt ... kn ~IJ('h('('ltl FrunclMek 
~erw!s, p Słupia N()wo 19R8? 

Zf;UIlIONO ICflrt~ meldunkOWI! 
nA nll7W!fiko .HIC'howlcz Apolnn1R 
HłllplR N ('\VD. J0l19P 

7. Gt 1Ił10 "'0 r{Qrt~ meldunkow" 
nn rlfl7\~'IRko Nawrocki Kozłm1f>rz, 
~tllnrn NnwA I010P 

RKłłAIlZJONO przcpl,stke '1 
hr-v.'rn<1 ZM ~kllrtv~ko, Zfłillwhrl­
('7rnle P":>'·w"7.~1 ł rłrugl('j retf'stra 
~11 wo1~knwł"1 PM'RN Kle1ce. R.n­
rhnr>z MArIno. K(lhvlakl lft11\, 

7(;{'BfONO kal'tp mefdunkl'lwa 
MRN Kle!('e. Stępień. Bo,grhn 
7,Hm I<1cl('e 19120 

Z( ~lnICH\lO karlp, rnf'Jrlunkowll 
WV<!llną pr7f.'Z r.RN \V ~łllfl1 No­
\\'1'1. na nazwisko Rej IJelrnA 
Wó'){a, p Rlllpla Nowo 197:JP 

Z<H:BJ()'\IO karle meldllnkow"" 
Nr KL II)Jfl32 . GRN Snochowlce 
Kowalczyk Stefan, zam, Ch~("ny 

Jf)7-łP 

ZOl!ltlON() knrtę me1dunlrową 

MRN w gtafEl('howlNlch na nR7wl 
sl<o WI~nlew!'ikl Tadeusz, ZalY\ W 
Stllfill~h()wlf'Rf'h. 1975r 

ZG1JnIONO k:art~ n1t'I(lunkow~ 

XH 41221 no n01.wlskO Duh Eu,li;~­
nlll"l7.. Blltyce, gmina Lelów, pow 
WIOS7f''lC'wa 19761' 

zounlONO kartEl meldunk~",wl\ 
wydsną przez MRN na nazwisko 
Dudzeń Zofia, Starachowtce. 

ZGUBIONO karl" meldul'llro"'. 
WYdaną przez MllN III>yk6w fUl 
na'Wllko Z80al. Jó,ef, Ku<m!w. 

~D7ell' 

sów Pracowniczych i rozdziela 
je za pośrednictwem Okręgo­
wych I poWiatowych b'ur ski e 
rowań FWP. Rozdzielniki Drzy 
działu w.:lerowań z uwzj{le­
dnieniem ilości miejse dla ro­
botników i pracowników UIl1Y 
stowych opracowują poszcze­

gólne związki branżowe. O tym 
zaś. kto ma korzystać " łycb 
miej.c, decyduJ" IIH>Szezególne 
racy zakladowe. 

e" szczerą rRnośchl. ale I starsi . I 
robotnicy. Zobowiljzall si,! oni I 

pomagać jej i służyć swą radą 
i rJ"'~V;iFld<:"'7eni~m. ! 

Tow. Wichnowska zorgHnizo­
wala sekcję sia~kówki kobiece.i 
Maria Wichnowska pierw:>:!<1. I 
'Pod;ęła zobowiqznnia 'Przed:do~ 
towe i wyróżnHa si, przy ich 

Z ne 'zoj strot11v zvezyml" 
miodem" majstrowi dalszye!'t 
sukce,ów w procy i - wesQ.lej 
zabawy na Zlocie. 

sh-2412-83-k H Kud(1~G"!.D,".1IłI 
korespondent ZADANIA ORGANIZACJI 

PARTYJNYCH ... 
I ZWIĄZKO\'VYQH 

Obecnie chodzi ° lo, b3' do· 
bre warunl<l wypoczynku ul'lo 
powego. jakie J)l\ństw .. zapew­
nia człowiekowi pracy, były 
.... Iebcie I .godnle z jnlenejl\ 
rządu wykorzystane. 

Do Zlotu· kilka dni, a w k oZ:enickim .. ~ 

Toteż, zwlaszcza .... mleslą­
ca.eb letnich "a organlzac,Jaeh 
partyjnych I związkOwych 'pO 

czywa poważne za.danie, za~ 
rówl'i.o w zakresie zabezpiecze 
nia właściwego r<l1.d>:lału skle 
rowań na wczasy. jak ł popula 
ryzacji wczaSÓw wśród mas 
robotlliczych. Winny one za­
troszczyć .Ie o to, by po cal o­
rocznym wysiłku gór .. ik. hut­
nik, czy włókniarz n"bral ko­
niC(~znie nad mOrzem ł'ZY w 
górach nowyeh sił I energii. 
by "jfodn:" " za,...d~: kazd"mu 
wedle jego pracy, największy 

Czas r .ija szybk,q. Kilka dni 
zaledwie dzieli n~s od Zlotu. 
W wielu kolach ZMP na tere­
nIe nas?ego WOjewództwa Zc)­

bowiązaniB zlotowe I ich wyko 
nanie były dowodem I spraw­
dzianem entuzjazmu i siły mło­
dości. 

Kilka kół rSmletanki. RlLlta 
i Leśna Rzeka) w powiecie w 
ogóle nie zostało' objętych 
wsp6łzawodnlctwem Nie d,,­
torl tam Zarząd P,w"latowy 
ZMP. T{oła g: ~madzkie me 
ctrzymal żadnej ~omoey. 

udział we wcz"sach przypadł 
przodownikom pracy, racjon!>­
llzawrom I nowatorom pr')­
dukcji. 

Szczególną troskę o dobrą 
organizae,ię wczasów prZe.l3 
w'ać winny komitety p0w,ato 
we portii na terenAch obtitu­
jacych w ośrodki WCZ::Isowe 
Winny on€" systematycznie kon 
trolować pracę ośr:>dków 
wcza.owych oraz ud7.iel.,ć Im 
pomocy w likwidowaniu e· .. ~,ren 
tualn.vch trtH~n{).!jci. Abv WC7~ 
~owłcle - ludzie prC\cy z całej 
Pol,ki. ofiarnie budujący lep­
S7-e iutro na~'lej oiczY'lnv -
wV$!oonie. f'r7.vjf"mnie.i poiv­
tecmle mogli spądzić "N6; 
urlop. 

Większość młodzi~ży powiatu 
kozienickiego pracowała z za­
pałem. W Wytwórni w Pion­
kach sprawozdawca ledwo na­
dażyl podawać komunikaty o 
przebiegu wspólzawodnictwn 
zlotowego. Magdalena Bąkala 
podniosła sw~ wyd.JnoŚĆ pracy 
w stosunku d'o marca br. o 10'1 
proc. Obecnie wyrabia 280 pro,,: 
normy I należy do najlepszych. 
Poior·. ynlkl osiąga Kul­
mierczyk. Chlopcy I dziewczę­
ta ze wsi Janików "ktywni~ 

uC7.~stnic7.ą W prr1cach świetli­
cowych. Przygotowali m. In. 
sztuk~ "Wesele Jagny". którą 

w \\'olnvch od za'~ć chwilach 
lP- '4zyjemniają życie mieszkań­

ców okolicznych wiosek. 

W Janikowie ZMP-owcy glę 
boko przeJ~ci lą sprawą Zlotu. 
ale przewodn:czący kola stoi 
~" uboczu i biernie pr,zypatruje 
się pra~y swych kolegów. 

Dzieje jednego chorego dziecka 
Rzecz,. iola miejsce tV P.adu­

m.iu okolo 22 curwca ",. I 
"Obiektem" bylo chore dziecko I 
;edrtego z kolejarzy, StrapiootU 
ojciec, ufając głębOko tL' szcze',\ 
pomoc lekarzy. uda I się do d.,k 
tora Rnc2yTtskiego. kto·r"4 
orze ki, że dziecko jest chore no 
krzywicę. Po kilkakrotnym ta­
ił/cw: lpkarstwa stan zdrowi" 
nie tylko nie poprawH się, !e;~ 
wręcz przedwnle - atc' e ,tę 
pogarszał. 

Za,liepokojony ojciec uda I ,tp, 
.! dz1~('kiem d.o Cekur2"G kole,,,· 
,.<'go, dr Jonkowsktello. Ten do) 
szukał się koklll$ZU l, rÓ1oni,!!,2' 
zapt.'łnł leknrntwo, które tłi~ 

przll11to.ln :iadnej ullli. Wlzllt;: 
tr2{"ba bUło powtór21/ć i tv re-
2'lJftncie ojriec skieTC1tvanll zo· 
stnl pr"'",z tir Jankowf\'dego :'1<: 
lekarza. Tejon0WE."go. Wtzl/ta n.le 
jos,la do skutku z powodu pM 
n"j godzt"lI, totd leka"" rejo' 
f1011'(!f)O zasrl1pil dr Bińcl,J.1(" 

Tpn w1imuśłH anlltnę. po kt.Ór.) 
slulierdleniu -~ zwu"'znjem Ip­
'l(arskhl ~.- sinol za bturkiem 
l napt.al receptę. 

Czy my61lcle, czy!el ,ley, ~" 
trafi( li' sedno rz(>c?u? --- Sk'li 
Tram jedynie w nowq serię .,~ 
mll'd(. 

Dr Le.uzew!cz. ID którego pn 
mO('l( wyc.!erpan.i rodzice p':'­
kladllU już mnże o'łfatnlq t11l­

dzieję. stw1erd1;.l bro-nchit, l~cz 
zapobipc mu R"Wt/l1ti lekami rol1' 
nleż .. ie ldnlal. 

l ta k dlllgo jeRze.. z dzj~,­
kJpm hłądzono od dr Legzcz .. -
wieza do Jankowski~Oo (druił! 

raz), od niego do dr 'N er licha -­
specjalisty chorób d2iecięclldt 
i u:reszcie, ponieważ by ta btll"~ 
dzo wysoka gorączka (41 st.) 
wezwano pogotowte PKP, b-::: 
którym wtedy clyŻILT01.pal dr 
BtńL-zak. Tym razem udaŁo mb 

się odkryć zapalenie plllc. Po­
nieważ podejrzewał, że dzieC'~(., 

chore je.<;t rówrl1eż na za r al 8- I 
nie OPOfł mózQDu'ycrl, U;l~C. 

aźeb1' nie obciąinć ]f'S2CZe bur­
d2"iej ."iwego srlmtetlla, WOllł 
dziecko przeka.zl1ć do Szpita: J. 

Mie.i1klego. Ord I/nato' szpitalll. I 
dr Kwa'hłie'U.!~ki. podej"zeu'rJl 
jednak koklusz 11 nztPcka, czuh 
rriU'"ież n ie bUł zdeclIdnwany 

Rodli~' ciCl-gle jes.2C'.2e nj~ 
wled2r~, co jest i co b<,d:i~ .z 
dlieckiem .. Historia tn jaskra­
«1ooJhriet1.a stosunek leka,:,!.J 
radol1Llikich do pOH'ier.:::ony,::h 
ich opiece pncj<?nttJw, 

Por](l!/"CJnie wątplifryrh 'c-
knnitUJ choremu dzied-{IL rówTln 
sit=; rloknrtywoniu 2bronni lf.1h. 
nlll1li r~kllmi CzUi lekarze ra. 
domscy nie ldajq sobie z teg 
sprnwy? 

LpkarlD wfn".i 1l'fpd?jpf, ;p 

Państwo l_udowe U'trJzi fi' 

nn.}m'nr!f.llJjch ~wq przW;z1rI.QC 
i pO~'lnd(l t1' nit" wielkq t"llL-i::i,r.­
ję NnSliWrt}q si~ Qnr!ki~ l"p­

tJel(.'i1€. te n{pktórzlJ ,ąpn.~rjrl 
'pko ":tV młTleli si~ z pnwnl'l­
niem 1 'lomłn1';t, J1rlftn!l.~rmtJ 
S~l/Ć h'Jfy - d:rir:Jd ,'1,;prjnlt,i?' 
dogodnv m wClr'lnkom ldoh'IT, 
:z-awńri rJn l(tń"p(]n nie mo'.iG. 
za fi n epo powoła It ia 
44-60-c. 

SWOJĄ GAZETĘ 
możesz fE'gularnle otrz!Jm)IU'ot ronią 
UJ okresie pobytu tIUli WC24111I11iIlU:h. "4111 
urlop hl. ft4111 kolon'4IIIch refnf'h 

Przed wyjazdem lIJykup Fpec;l,Jną 

"Karlę abOnamenlowq811 

U kOJpoflefo UJ zlIkłlldzłe precl/ lub 
w W'zędzle pocztowI/m 

Czy ZP ZMP z za!.Jbnym! 
rękaml czeka na ddeó Zlotu? 

)' M. Tokarezyk 
korespondent 

Na obozie 
ID Riałaczowie 

30 czerwca zjechała do 1318łll­
czowa młodzież - 'uczestnlcl 
pierwszego turnusu oQozowego. 
36 uczestni ków rekrutuje się z 
trzech powiatów: piń~zow.kie­
go, kozienickiego i lędrze;ow­
skfcgo. 70 proc. sVłnC'lwią ucz­
niowie szkól ogń\nok.ztałeą­

cych f ,"wonowvch pow. piń­
czow,kiego. W większości -ą ta 
przodownicy nFtllki i pracy st)o­

łeeznej. negrodzenl mlesieez­
nvm pnb~,tem w obozIe. Mło­
dzież ni" tylko wypoczywa, ale 
pr~euje. orJ!:ani7.ując zajecia 
~rllpowe o ('hRn~kterze szkole­
niowvm. na którvch omawiane 
~a ?:1g~(1nlE'ni~ polityczne, Il'WlI!'r 

ralne i społeczne. WSZYSC\f •• 
ll('7.f'~tni~ zorli!~ni7.owaU koło 
ZMT'-o,,·,ki~. Dyskutu!e taltie 
na temat przeczytanych kslą­
;;pk i n~lad.ny('h fi1mńw. o"tat 
"in byli na filmie "W dni pole,,­
ju~' w mif'.hcowym kinie, w ~.11 

Jtrodę za pn;enr::U:~n~Tane «1 

PGR trzy godziny przy wią­

zaniu rzepaku. 

Dryf l1f1'vweh n. obmle ".,.1 
znokiem Zlotu, gdyż prZlmClto­

wani.e rio tenn .~wlęta je.<::t 8""6.­
U'q ho"oru każdeao z mlod',lc". 
Dl" Uozczpnla Zlotu podjęli l'Inl 
S2'~rpg 7nhnv;iąz::Jń, ~ak SZUkd-

nie I';t01!~i na poLach PGR-u. 
pomflC PGR-(l11" prZ'y żnitDt'lełt. 

j tv oril"Tnniu hurak6U" (""'az on 
mpc t::hd1 ,o:::=um k()r~Q()m p-rZ1J 

przyqntOlryu'aniu .'1ię do ł!gZft­

min6w. Niektóre l. tych zobo­

wiązań Sil już zrealizowane. 

VI nirnziclę, 6 bm., uczestnI­
cy oho7.t1 7Iir~;:mlzowali dIs 
mi rr7.k;:Jńrów Di<=lłfłC'ZOWB w1e­

c70rek ar1.y~tvczny, na ktM., 
?Iohlv ,le <niewv, d"klamaej .. 
i ~k('('zE': tre'~ć 7\\>h7~:ma była 'B 

aktualnymi wydarzeniami. 

sh-50-50 Jon Hie'owsld 
i<orespondent 

- r.rq'~n Rflrnltf'tn W('łl .... \'\'~d2. 
1(111-<:0 POI"ldt» ZJf>dnof'rnne, 
f';trnt ROholnlr7f>,l l1li RIf'I('Si'h 
WvtłaVf.ca HSW •. Pra~a·· R.~a. 
ęU11f' Uf'lIf'1!!um I\dH'. rl'l'Jak('JI: 
K'plrlPr. tlI. "'1f'nkl"wlr7" II 
rf"f'rOllv r"'I1.1\(f'11I rpdlllk·oT 
nac,/'In" 11'lłfl; ~pl,;rp':'1rl' rprh,łt: 

("II. d'1I:l1 p:lrf\' lny I ekonomt"t. 
"V. (17'::.1 mtf',l<;kt I .;;pkrf'lllrta' 
Ił li:.. d11al kultura!n, I rota. 
H.II1, dnał knrp"ponri.ntó. 
II,SłI fłNll'Iktnr l{'("hnl('znv 11.0 
r\'11,k('ła t'locnn 'I·n, Ol"łd1',1a.ł 
\\' H'lłtlOtnt" ?,7']11 God"lnv ,H''''''' 
'ei": rf'riaklor~ nAf'7plnpł!O t ''''­
kref;lr"a rpdak('Jl ('(""rh'nnh? " 
'''-''':llnAf'h 11-13 ,o.\O.\1T'IJ"'TR". 
C,IĄ; Klpl('e ni SIt"nnl'l I _ 
t{'I"'on '''-N,'' Rf( l RO RF.:f(1.AM 
I t"r.r.f'~?-F:~: Ktf'tr-t1'. ni. Słl!'n .. 
klp""('ra 211 'pl(·rnn 1$~.n. 
("'t'''''' OCłO<;7Pt't: OttIO<;7f"Ola dr.,b~ 
IlP l.lU' 1'1 ~a ,łowno ("roEl prPRq. 
mpr1ł'V p.h1oroWł".I "'vnn~t 21$5 d 
- IndvwidlJalneJ UW rł_ 7.am6. 
wtpnla I wpłat\' nl'! "renOmE'TRte 
Dr7vlmutą WIil7v .. tkle- un~dy 
PO(" 71nw e. pla('ó",kł PPR 
,;Hurh" t lIIIOnO§'le. DrukI 
OI-(l~KARN1A RSW "Prasa-' 
K"~I('@" ol. SIenna ł _ telefon 
I1_M 

L-3-18189 
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Autor Itiniejszego artyku­
łu, Eugeniusz Ma1u.gin. oraz 
"rupą. prl\cowników Instytu 
tu Hodo1Mli Roślin, otrzYma 
li rw r. 19~1 Ńagrodę Sfiili­
nowską zą opracowanie' no­
wych metod uprawy kultur 
rolniczych w półpustynnych 
rejonach Zachodniego Ka­
zachstanu. 

, . (O pracy Aralfkiei Siac;:ji DoŚwiadczalnej) 
glebach kiaszczystYCh w re- go, jęczmień poczę~ dawać po fie. stosowani~ tych .metod" 

plenne gatunki 
ogórków itd. 

ziemniaków, 

Pracownicy s~acji przeszko_ 
lili spośród miej seowej lud­
ności 1200 mistrzów bogatych 
Plonów, którzy stali się ak­
ty;wnymi pomocnikami uczo­
nych, pionierami wysokiej kul 
tt!rY rolnictwa na piaskach 
pustyni Przy aralskiej. 

Jonach poi'pustynnych, obala- 8 kwintali 'z ha,a wieloletnie wpływa fia znalczne podwyższe 
jąc blędne mniemanie o bez- trawy - po 15 ąwintali z ha. nie urodzajności gleb zaoolo-
płodnośCi tych gleb. Metody Opracowano Przez stację nych, które mogą dawać 30-
te oparte zostały na racjonal_ nowe metody uprawy kultur 40 q z ha pszetlicy i prosa, do 
nym wykorzystaniu n.agroma_ rolniczych i wprowad2lOi!1o je 400 q ziemnial\:ów, 500 q fjO-
dzonej w glebie wilgoci; w kołchozach i sowchozach na mldorów, 100 q siana i tp. 
tak więc sieje się na obsz""ze ok. 60 tys. ha, Dzięki W nizinnych okolicach, gdzie 

U tarło się fałszywe ugorach roślinę krzewiastą pracom radzieckich uczonych wody gruntowi le znajdują się 
mniemanie, jakoby re- sorgo, która twnrzy osło- strefa uprawna na terenach na niewielkiej głębokości (1-2 
jony pustynne ! p6ł- nę pola i sprzyja gro- pÓłpustynnych przesunęła się m), może być stosowany oko-

'pustynne były tery-' madzeniu śniegu; stosuje się daleko Oą południe i zbliża się powy sposób hodowania wa-
toriami bezpłodnymi, bezwar_ szerokorzędowy siew przy ma do granic pustyn~, gdzie opady rzyw i krzewów, Polega on na 
tościowymi. Pomyślnie rerui- łych normach wysiewu n~"ion atmosferyczne wynoszą zaled_ . tym, że wykopuje się rov.ry do 
zując wielkie &:eło przeobra- itp, Dz.:ięki temu w surowych wie okolo 130 mm rocznie. głębokości pod!skórnych wód 
żenia przyrody. ludzie radziec warunkach rejonów półpus- Aralska stacja Doświadcza! gruntowych i usypuje się na ich 
cy wykazują w praktyce "Cał~" tynnych nienawadnianych i na opr"cowała ~eż na bazie dnie 50-centyjnetrowej gru_ 
kowitą niesłu&Z1lość. tego po- przy całkowitym prawie bra- płodozmianu pol<!>wego nowe bości wierzchnią warstwę gle-
glądu. " ku opadów w okresie wegeta- metody prowadzenia nawad- by. Warzywa hodowane w 

które potrzebują dużo wilgoci, 
jak np, kapusta, zupełnie nie 
wymagają polewania, Ziem­
niaki hodowane w' ten sposób 
w kołchozach obwodu aktiu­
bińskiego dały od 500 do 800 
kwintali z ha, pomidory - do 
1500 kwintali, arbuzy do 1800 
kwintali z ha, 

:Wszystkie te prace nabiera­
ją szczególnego znaczenia w 
zWiązku z budową na Wołdze 
Stalingradzkiej Elektrowni 
WOdnej. Półpustynne obszary 
Zachodniego Kazachstanu, a'ż 
do brzegów rzeki Ural, przet_ 
nie Kanał Stalingradzki, dzię­
ki któremu nawodni 'się oko­
ło 6 milionów hektarów ziemi 
Na pustynne tereny Kazach~ 
stanu popłyną ŻYCiodajne wo­

Zespół pracowników stacji 
wyhodował nowe odmiany 
upraw rolniczych przystosowa 
nych do miejscowych warun­
ków klimatycznych, Należy do 
nich m.in proso "Biersijowsko 
je" i "Amambajewskoje", kt6 
re daje plony w wysokości 50-
70 kwin tali z ha, lucerna "Przy 
aralska", bardzo wytrzymała, 
znosząca mrozy do 42 stopni, dy Wołgi. , Obfitość światła slon~ne- ej; roślin, proso, pszenica, sor nianego rolnictwa w tej stre- tych warunkach, nawet i te, 

go i ciepła, ezczegÓMllC W pu-~ __ ~~~~~~~~~~~~ __ ~ ________ ~~~ __ ~~~~~~ __ ~ ____ ~ __ ~~ __ ~ __ -.~ __ ~~ __ ~~~~~ __ ~mP ____ ~~~~ __ ~ .. ______ ~. 
"tyciach strefy poludniO"Aoej, .. 
pa2lWala - przy st.,sowaniu 
sztuC71!1ego nawadnia.n1ia - ho 
dować \ark <lenne rośliny tech­
niczne i żyWnościowe, jak dłu 
gowłókniste gatunki bawełny, 
jutę, olIwki itp, Terytoria pu­
stynne są cennymi gru"tal'Ili 
paszowymi, gdyż okres, we­
getacji Tośliln pasz<>Wycn wy­
nosi tu 10 - 11 mies;ęcy, ~ w 
niektórych rejonach i c:>.ły 

• • 

rok. 

o pOZIOlllle I organIZaCjI 
Główną gałęzią gospodarki 

rolnej na tych terenach rów­
nież 1 w przyszłości - po 

lekkoatletycznych m[slrzoslw WOjewództwa W Starachowicach 
zbudowaniu nowych kanałów Kiedyś, kilka dni temu pisa- dwko orzeczeniu sędziów. Ma-
i elelktrowni wodnych _ bę- liśmy o mających się ódb;,i: my nadzieję, że sekcja lekko-
dzie hodowla bydła. Dlatego wojewódzkich mistrzostwach atletyki WKKF wyciągnie z te-
to w stalinowskim planie prze lekkoatletvcznych w Etarach:J- go zajścia odpowiednie wnios-
obrażenia przyrody. na równi wicach. Wyrażaliśmy obawy ki. 
z nawodnieniem wielkich 00- ~zy miejscowy stadion zostanie Pierwszy dzIeń zawodów roz 
szaorów ziem, przewiduje "'ę na czas odpowiednio przygoto- począł się od niespodziankI. 
nawadnianie wybranych tere- wany do tak powaŁnej impre- Sprawi! ją Kowalik z Kolejarza 
nów, przeznaczonych pod past zy. Niestety, nasze ob"u;'~ Skarżysko, który w pdtnięchl 
wiska. sprawdzi!y się. Organizatorzy kul.q. zdecydowanie pokonał re 

Dla zbadania terenów plasz- imprezy robili co mogli, aby jak kord<istę województwa Winiar 
najlepiej przygotować zawo- skiego, uzyskując wynik 12,37. 

czystych, które w Kazachsla- dy. Mimo jednak ich najszczer Winiarski mial tylko 11,64. Kn 
l1ie zajmują miliony hekta- szych chęci stadion nie zost"ł walik potwierdził dobrą formę 
r&'N, zorganizowano w obwo- przygotowany. Czterotorowa wyk,;zaną na mistrzostwach 
dzie aktiubińskim Ar:Ilskll bieżnia wałowana była w ostat Polski juniorów w Poznanie!, 
Sta.cJę Dośwladc:za.InĄ. 19-1e\,- niej chwili, na rozbiegu skocz- gdzie zal,!ł drugie miejsce w 
n'a praca tej stacji :pozvnliła ni grzęzło się po kostki, tak sa- pchnięciu kulą. 
pchnąć maOZlnie naPrzód lNlU- mo zresztą jak na i bieżni. Mi- W przedbiegach na 100 m. 

200 m, pobiła rekord wojewódz 
twa uzyskUjąc czos 29,2. 

W Tzude granCLtem z\vycię­

żyła Czajkowska (Stal Radom~ 
36,54. I 

Z rozegranych w drugim 
dniu konkurencji męskich naj­
ciekawszymi b .. ly biegi sztafe­
towe 4 X 100 m., w których do 
finalu zakwalifikowały się ze­
społy Stali z Radomia, Skarży-
ska i. Staruchowic. , 

Bieg na 110m, przez płotki 
wygraI BożUk (Stal Staraehowi 
cel bijąc rekord wojewórlztwa 
z wynikiem 19,4. W biegu na 
80 m. przez płotki kobiet dosko 
nale pobiegła 14-letnia Brvd-

kówna z Ostrowca, która pobl­
la rekord województwa o prze- I 
szlo 2 sekundy uzyskując niezły 
czas - 15,0. 

W skoku w dal mężczyzn 
zwyciężył Kupiecki (Stal Sta­
rachov:ice) - 6,00; w tej sa­
mej konkurencji kobiet wygra­
ła Krzemińska (Ogniwo Skarży 
skol 4,64 przed Majewska, 4.32 
I Ba.bczyk 4,26, Skok o tyczce 
mężczyzn wygrał Letkowski 
U:Dójnia Kielce) 2,80, a skok 
wzwyż SVJiderski (Spójnia Kie! 
cel - 160. 
DQkłallne wyniki tecl)nle;me 

mistrzostw podamy w najbliż­
szym czasie. 

Olimpijskie 

eliminacje w koszykówCb 
rozpoczęte 

VI' ponledzialek H bm. sześć 
spotkań ellminaeyjnych w ko 
ozykówce ro_ęło pierwsze 
konkurencje Igrzysk Olimpij. 
ski ch, których otw"rcle ofi­
cjalne nastąpi w sobotę 19 bm:. 

W grupie I Kuba pokonała 
Belgię 59:51 (31:28), Bulgaria 
zwyciężYła Szwajcarię 68:57 
(30:22). 

W grupie II Vl'ęl<l'Y p<>kona. 
Iy Grecję 75:38 (37:21), Fili­
piny zwyciężYły Izrael 57:47 
(29:27), 

W grupie III Kanad" wy­
gr"',, z Wloell •. mi 68:57 (35 :25), 
Egipt pokonał Turcję 64:45 
(21:18). 

kę i praktykę w !1zjedzinie mo tego uzyskano kilka dob- najlepsze wyniki mieli Olsi"ski 
opanowania rejonów pust,m- rych wyników, co jest zasługą (Stal Skarżysko) - 11,6 I Zuba 
IlSch i półpustynnych. zawodników. Mistrzostwa te (O.~niwo Skarżysko) 11,8. 
'Rozwiązując problemy, do- miały w Starachowicach spel- W biegu na 5000 In zwyciężył Sportowcy przed IlotemMłodych Przodowników 
tyczące wprowadzenia rolni- nić rolę propagandową, Tak się .'abloński. (Stal Radom), który 
cvwa na terenach pustyn.nych j~dnak nie stało. W pierwszynl przez cały C7,;:}S zdecydowanie Wspńłzaveroonictwo zlotowe drzejewo zobowiązano się zor- dniu 21 1ipc~ na Okęciu. start 
i półpustynnych. prae<7'A"nicy dniu zav.rody rozpoczęły się z prowadził. Czas jE"S':o 16:50,4. ogarnęło tysiące młoD.zie:~y g;:mizować 3 nowe LZS-y i i meta WYSctg\l na Szosie Kra 
stacji szli nieutarowanymi przeszło półtoragodzinnym 0- Dalsze miejsca zajęli Myszka wiejskiej, zorgctnizowanej w wybudować boisko sportowe. kowskiej w kierunku na Gr6-
jeszc;ze drogami. Doświad~leń póżnieniem, co niewiele przy- (Stal Stanchowice) i Ziętkow- zrzeszeniu "Ludowe Zespoły * * 'jec, obok miesteczka zlolowe-
w tej dzi~e było mało; czynilo się do popularyzacji sld (Stal Radom), Drugi tytuł Sportowp". Program masowych imprez go. Wyścigi kol"rskie odbędą 
św:atowa nauka i praktyka lekkoatletyki. mistrzowski zdobył Jo,bloń,kl Młodzież wie.lsk" w oRtal- sportowych, które odbędą się się w następujących kate-
nie rozporządzały w tym Trzeba jednak podkreślić wygrywając bieg na 10.000 m. niell kilku mieslą.clWlt Czynu w ramach Zlotu obejmuje: goriach: 
względzie żadnymi materiala- dobrą formę młodzIeży. Na uwa przed Zlętkowskim. Zlotowego wybudowała bU$I,o bieg n"rodowy, włelobój 81"0, kat. ! _ dla mlodzlel:y od 
mi gę zasługuje fakt, że wielu mi. Bardzo dobrą formę wykazał 2 ty •. boisk I urządzeń 8110r- sztafety oraz wyścigi kol ar- 101 1"-18 na rowerach tury-

Badania stacji dośwla~l- trz6w I czołowych zawodników najlepszy nasz średnlodystan- ł<lwych, ponad 2.500 torów skle. stycznych, długość trasy 20 
nej wykazały, że na pias:r.czy- to reprezentanci naszego woje- ,owiec, Godzino, który zdecy- przeszkód, wyłonił" '" tvs. W sztafehch wezmą udział km; 
slych, półpustynnych terenach w6dztwa na Zlot. Wystarcz\' dowanię wygrał biegi na 1.500 "ktywlstów sportowych, kló- zeepoły zakładów pracy wyło- kat. II _ powyżej 1at 18 
niemal wszędJ1Jie. na niew:el- choćby wspomnieć Kowalika, t 800 m, uzyskując dobre re- rzy ohecnie knń("Lą micsi~czne nir'ne na eliminac.iach woje- na rowerach turystycznych, 
kl'ej' głębokOŚCI'. -O;"u]'e się Winiarskiego, Jabloń.,kiego, zultaty - 4:29.2 i 2:0a,9, Z~ Go- kursy Ol'~n,'z"toru~w wycho 'd k' h d h 
woda gruntowa. ~U;r:lono. że Myszkę, Godzinę, Majewską, d",inq no "bu dystansach upla- wanla fiz;~za;!;o. - :"d~i~c ś'wi~~ZEi~?t~:y z;~~~z długosć trasy 50 km; 
w półpustynnej strefie Za- Krzemi,'ską czy Brudkóu>11ę. sował się młooy Grychno ze Z terenu calego kraju n"- noj, kat. III - dla startujących 
chodruego Kaz:achs\anu moż- Dobra ich formo pozwala przy Stali Skarżysko. pływają codziennie meldunki Ogr\lem storłuje 60 szlar,,! z na rowerach w~"cigowych, 
na hodować na gruntach puszczać, że będą godnie rcpre- l ~ob7 formę wykazall r6~- o podejmmvaoiu i realizacji całej Polski. W sklad każdej długość JrasydllOO

k 
br:'\ t t 

pias7lCZYstych - nawet bez na· zentować Kie!ecczyz11ę ruI 210- n pz m,otacze granatem. W - prz.ez kol" LZS nnwych war- oztafely wchodzi 15 zawodni- kat. I - a o le s:ar u-
wadniania - uprawy rolnicze. cie. Atmosfera na mfstrzost- nale zwycięży! M'Ikosa (Stal lościowych zabow'q"ań. ków. w tym 5 kobiet. Wszyscy jących na rowerach tury.<tycl 
Gleby p,aszezys1:e lepiej webła wach by la bardzo koleżeńska Radom) wynikiem 65,59 m, startują na dystansIe 5 km. nych, długość trasy fi km. 
niają opady atmOlSferyC2ll1e, j pro,wdziwie sportowa, Dlate- przed Nowa.1dem (Stal Staracho .. '. Poszczq~ólne odcinki trasy Do wyścig6w kolarskich 00-
głębiej przemakają. Dlatego go też na pot~pienle zasluguje wice) 60,58 i Gl'een"m (Spójnia Na teTE"11ir wo,l. warszaw- wynoszą dla mężczyzn: puszcza się z"wodników wy-
z,.wie.ra się w nich mniej jedunlJ wypadek niesportowego ~iete) 59.72'ł W f;ł~~n:~ach sklego w Cl.ynie ZIolowym p<l_ l xROO m, 6x400m. 3x150 m. ścigów wojcwtiozkich, przepro 
szkodliwych dla rośl:n soli. zachowania siG znwnrinika Piqt q ~osa n11<'1. wyn ., a wstały nowe Llldo\\'f' Zcspoly D\('I kobiet: 1 x300m, 4x200 m. wadzon\'ch w dniu 22 cz('rWCd 
aniżeli w gruntach g1i1'1J.a,s- ka ze Stali Rarlnm. Po ukończe Green, który by! zawodnikiem Sportowe. M. in. w gminie Biegi sztafetowe odbędą się 52 r. w" ramach ŚwiGta Kultu-
typb. Prócz tego wyparO'WUją niu biegu na JOO m. prz.ez plot- najlepszym stylown - 61.91. Poręba, pow. O,t.rów Mazo- na Slużewcll w dniu 21 lipca ry Fizycmej, którzy zei';Ii 
0'111> mniej wody i łatwiej 00- ki, zawodnik ten wyrażał się W konkurencjach kobiecych trzy pierwsze miejsca w każ-
daaą ją roślinom, njż gleby bardzo oydynarnie, za co zosta! w pierwszym dniu wyróżniła wieckl mlodzież z.orgonizowa- br. .... dej kategorii. 
ciężkie. zdyskwalifikowany. Skrl/t!lko- się Majewska (Spójnia Sando- la 3 nowe LZS-y, a jednocześ- W wyścigu kolarskim pro-

stacja doświadczalna !lp!'8- wać naldy także klerownł.ctwo mierz), która bez!tonkurencyj-I nie pr7.ystąplła do hurtowy 2. Drugą masową Imprez,ą w 
cowała konkretne metody ho- Stali, które mimo że wledzial? nie wygrala ~oo m, z wynikiem boisk sportowych. W tym sa- czasie Zlotu będą wyścigi ko- wadzi się punktację indywidu 
dowli kultur rolniCzych na o wypadku, protestowalo prze- 1:31,6 oraz w przedbiegu na mym powiecie w gminie An- larskie. Odbędą się one w ainą i drużynową . 

...................................................................................... ł ........................ ~ •••••••• + ........ .. 
ózek mi1k,nIe, tymczasem na chwilę I oblizuje 

J spierzchnięte , wargi. Upal daje się dyrektorowi 
porządnie we EIlakL Błoński ociera b~z przerwy 
pot z czoła kr~tą, dużą chustką i wz:rokiem 
śmiertelnie ugodzonego zwierzęcia śledZi twarz 
Józka. Kiedy nareszcie przestanie mówić? Kie-

dy to się już sko6eJY. Nogi pod Błońskim uginają się znO­
wu, całe ciało ogarnia nletnoc.· Jeszcze chwila, a zemdleje ... 
Słowa Krzosa przywracaj" mu jednak na nowo' przytom­
noŚĆ umysłu_o 

_ Towarrysz Naw_iski - Józek odwraca 51<: teraz w 
stronę walcmisłrza I zrośli~e wykrzywia usta - powie­
dział nam tu, że zawsze był z nami. na jednej ulicy._ Tyiko, 
że, ulica ma dwie strony._ lewą l prawą. Owszem, towarzysz 
Nowosielski I jego kOUllPllnl przechodzili na nru;zą stronę 
ale po to, by gasić zapał, ,podrywaó nllSL entuzjazm, siać 
nieufność l niewiarę we własne siły ... Wy jesteście jak ten 
faktor - zawsze pod 'ręk~ do pertraktacji z wrogiem. l 
dlatego my was nie słuchamy, nie będziemy ,,ludŻlIli"l... 

Błoński drgllął gwałtow'l'lle l szarpnął się, jakby chciał 
dać nura ze stołu w rozgorączkowane mrowie ludzkie. Po­
trącił stojącego obok Józka robotnika. Ten chwycił go za 
rękę. I nagle huknął strzal. Nad głową Krzosa świsnęła 
kula. Zabrzęczało tłuczone szkło. Pod napatem tłum'~ runął 
dreWniany płot. Na podw6rzu zakotłowało się. Ludzie na­
pierali na żołnierzy, zaczęli krzyczeć, wyć, pomstować. 
Błoński wyrzucił obie l'llCe do góry I wrzasnąl nielud2lklm, 
zachrypnl~ym głosem: 

_ Stać! Nie strzelal!! Ch6!lioie, będziemy rO:ml8lWlaćL.. 
W gabinecie je~zcze otarł raz .starannIe łysinę, odsap­

nął i rzucając na robotników trwożliwe, nieufne spojrzenia, 
usiadł na fotelu: 

_ Macie jeszcze raz dowód mojej dobrej woli. I do cze­
go to wszystko doprowadzi? Gdyby ludzie rzeczyw1śeie 
uwierzyli w głupstwa, które gada KrZOll. .. Przecie'!: widzicte, 
że teten otoczony, wojskiem, l.'>OlicJa. Chcecie widocznie do­
prowadzit: dD maaakl:Y_ 

Józka ubawilo tchórzostwo starego. ZrozumLał, do czego 
zmierza: stworzyć zaporę między nim I towarzyszami. "Du­
reń, jak on nas jednRk nic nie zna" ... 

- Wy, dojrzali Indzie, dajecie się podburzać do nieod­
powledzlalnych wystąpień - Błoński patrzył teroz na No­
WOSielskiego I Brzózkę - czy wiecie, czym to wszystko 
pachnie? - dyrektor podniecal olę coraz bardziej. Teraz, 
gdy niebezpie.czeństwo minęło, pycha I dotknięta ambicja 
paliły rozżarzonym żelazem: nie zawahali się podnieść ręki 
na niegol ' 

Józ ... .k atal z boku zmMrlywszy oczy, ob.erwował 
Błońskiego. Czuł znakomicie, co się dzieje w starym, wi­
dzial nienawiść migocącą W jego oczach, niemal słyszał 
przyspieszony oddech, który ze świstem rozpływał się w 
siwy€h wąsach I śpiczastej bród.ce ... 

ZaUila w nim znowu wściekłość. Poczuł nagły szum w 
glowie. Jeszcze chwila, a ciśnie czymś twardym w tę pulch-
ną, wypielęgnowaną gębę .. . 

- Ty łotrze, ty łotrze ... - Porada SJlOstrzegł plomicr; le 
na twarzy Józka: 

- Panie dyrektorze, przyszliśmy tu, żeby omówić wa­
runkl... Albo sic: pan dyrektor zgadza, albo nie. A co do 
Krzosa? ..• Krzosa prosimy zostawić w spokoju - mówi to, 
eo my wSZYScycEujemy ... 

Z podwórza dochodził nieopisany halas. Ludzie nlecler­
pllwUl się, chcieli nareszcie usłyszeć wyniki pertraktacj i". 
POvroll clchło jednak. Zapanował s,pokój. Strwożony rap­
townie Błoński poderwał sil: z fotela i wyjrzał przez okno, 
Yi tej chwU\ 1M! POdwórzu rouegł si~ pot'iŻny śpiew. Ludzie 

(45) 
stali z obnażonymi giowami ! śpiewali. Poszczególne słowd 
przenU,ały wyrażnir do pokoju, wywołując na twarzy Bloó­
sloego coraz wlęks;~e przerażenie. 

O cześć wam panowie magnacI..., 
Delegaci w pokoju dyrektora wyprostowali się, pod­

nieśli głowy. Błoński próbował coś mówić, zamilkł Jednah 
w pół słowa. Poczuł strach obłędny, nleludz.ki strach: 5.1m 

naprzeciw tych wyprostowanych, milczących robotników, 
sam z tym śpiewem, który rozsadza mu czaszkG:... sam, 
sam ..• 

Późnym wieczorem podpisał warunki i wrę<"z)'ł paricI 
delegatom, Gdy pokój opustosz"ł, opadł bezwładnie n,l 
krzesło, jakby uszła z niego cała energia. Po chwili zerwa! 
się jednak I podniósl słuchawkę: 

- Z komisarzem ... 
Ogarnęła go na noW<) złość, Plenił się z nienawiści, nie 

tylko na robotników - oburzali go I ci z Rady z WarSleJ\'.''' 
PosIali tu, a sami siedzą sobie spokojnie w stolicy i orioma 1,1 

kupony. inkasują dywidendy. On musi t.vmc;:a.""" karki 
nadstawiać. I żeby to w dodatku ktoś ocenił... "faki Er 'o; 
ten by go przecież udw;,H z zimn~1 kt'\~.:ią. UrO(L~011Y bn;,,/.r­
wlk, bandyt~ ... Wirski Ima racjq. takich tr:~(>biil. nis:?cZ\'l" \\" 
kołysce ... O, teraz Błoński wie już do czeRO są zdnlni :'(1-

botnicy. Nienawiść zalewa mu serce i umysł, cZ\I.le j~ '1\ 

każdej kropli krwi, w każdym uderzeniu serca, "Ja n1',\ ,:,,­
placę, ja mu zaplacę ..... 

W słuchawce zachrobotało. B10l1sId śclqgnąl twarz: 
-;-, Pan. komisarz, dobry wieczór ... tak? to pan już ,,'ie' 

No coz robIĆ, takie jest życie ... A spraw" o ~dól'ej mowuv 
my już właściwie dojrzała ... snl3rkacz jest zupełnie nir'p' 
czytalny, przyda mu się na\lczkR ... Nic, n:e musi być 1.(>r~l 
zrobiłoby złe wrażenie, nawet twehę lepiej... 18k, lak 
trzeba zebrać, t.akie na mur.,. więcej dO\I' ,'itl 1'1 \\'. b,:;,(~ I 

zrę-czniej, jeśli pojdzie razelll z kimś innyrn, 'v'-' C-.C' 

paną .. · s]uga... (c. d. n) 




